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w - premjerem 
-prawy o oszustwa podatkowe.—Wielki koncern prasowy 
Korfantego.—Sanacja skarbu naruszyła interesy gospodarcze 
Polski.—Nowy program ekonomiczny i polityczny.—Walka 

z obszarnictwem i narodową demokracją. 
nie 

•warsz. t o r . „Repub l i k i " donosi! 
^ W a c h pol i tycznych śledzą ohec-

* wie lk im zainteresowaniem postę
py akcji Korfantego na gruncie warsza-
*»ki in k tó ry staną] t u mocną stopą 
frsez nabycie „Rzeczypospol i te j" i doko 
j>aay rozłam pomiędzy chadecją, k tóre j 
j * 8 * Przywódcą, a narodową demokrac-

Pierwszym zadaniem Korfantego jest 
6 ecnie wyjaśnienie ciążących nań za-
^utów o udziale jego w górnośląskich 
""^tonacjach podatkowych, popełnio-

ttyck przez baronów węglowych i żelaz-
n * c k . Kor ianty twierdz i , że jest on zu-
jj c j toe niewinny, natomiast kieruje po 
cenie n a p p ( . Benisa i Zygmunta Sey 
* z e związku ludowo-narodowego, R6-

^ c z e ś n i c p. Kor ian ty zabiega o zape-
^toeaie sonie w p ł y w u na opinję publicz 

JL 

ną, dążąc drogami, wytkniętemi przez Prasa jednak nie jest celem p, Korfan 
Stir.esa, Do posiadanych już dwu potęż- tego, ale ty lko środkiem. Dążeniem jego 
nych organów pracy, a mianowicie: „Po- jest sformowanie przez siebie nowego 
l on j i " w Katowicach i „Rzeczypospoli- gabinetu z p, Grabskim, jako ministrem 
t e j " w Warszawie ma on zamiar przy łą- 6karbu, Dotychczasowa sanacja skarbo 

—:~ —-• • • • czyć obecnie najpoczytniejsze pismo w 
Polsce i najwpływowsze w b. obszarze 
austrjackim, a mianowicie Krakowsk i 
„ I lust rowany Kur jer Codzienny". W e d 
ług obiegających pogłosek złożył on już 
ofertę wydawcy tego dziennika, p. pos
łow i Marjanowi Dąbrowskiemu. Jest to 
objekt olbrzymiej wartości, gdyż docho
dowość „Ku r je rka " obliczona jest przez 
rzeczoznawców na 20.000 dolarów mie
sięcznie, wartość zaś całego wydawnict
wa na 1 mi l jon dolarów. Jak dotychczas 
p. Dąbrowski nie ma zamiaru pozbywać 
się swych wydawnictw i wówczas opinja 
polska może być świadkiem w a l k i dwu 
wie lk ich koncernów prasowych. 

wa, acz sama przez się udana, nie dała 
dobrych rezultatów ekonomicznych, Ce
lem p. Korfantego jest stworzenie no
wych wytycznych po l i t yk i polskiej, opar 
tych na przesłankach gospodarczych, 
uniemożliwiających równocześnie o t rzy 
manie większych pożyczek zagranicz
nych, o k tóre p. Kor fanty przeprowadzi ł 
już starania. 

Pracuje on w tym k ierunku w klubie 
sejmowym chadeckim i gdyby koncepcje 
jego zostały przyjęte, chadecja rozpocz
nie agitacją, celem przeprowadzenia no
wych wyborów do Sejmu. 

P. Kor ianty ma nadzieję skaptowania 

sobie przy przyszłym układzie sejmo* 
wym part j i robotniczych przez zapo
wiedź pełnego uruchomienia przemysłu 
przy pomocy pożyczek zagranicznych, 
oraz żydów drogą zasadniczych zmian w , 
programie handlowym i podatkowym. 
Dla mniejszości narodowych s łowiań

skich i niemieckich p, Kor ianty zapropo 
nu}» szereg układów wewaętrzno-poli-
tycznych, part jom zaś chłopskim zapeu 
ni szeroką reformą rolną. 

Ogólnie przyszły program politycz* 
ny Korfantego daje się scharakteryzo
wać przez pchnięcie Polsk i na miedzy* 
narodowe tory wielkiego kapital izmu, 
przy uwzględnieniu interesów socjal
nych na wzór niemiecki. Cały impet ata
k u ma być natomiast skierowany na ob
szarników 1 ich interesy, bronione prz*z 
endecją, 

R e k o n s t r u k c j a g a b i n e t u p . Grabskiego w t o k u . 

®seł Thugutt o swej kandydaturze na ministra spraw wewnętrznych 
War.<» i n . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . * J^rsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 

• W * ? * k i l ku tygodniami „Repub l ika" 
t , luany ' * * w " * d z ł e ! S o s t a j t u ł dokonane 

t t r W ^ 1 8 ? pierwszym pismem w Polsce, 
p, o? -Powiedz ia ło wejście do gabinetu 
w p^Anugu l t , Obecnie znajdujemy się 

h r R ( ! n i u rekonstrukcj i gabinetu cze 
C nie starają się zataić. 

t o n ^ C 2 ° r a j p. Thugutt odbył pierwszą 
«Pr<łv„ r*ncfe w sprawie objęcia tek i min. 
s \ d e ^ zewnętrznych w rządzie p. Grab 

t \ v 4 ^ a v r a ta została pozytywnie zała-
gmu*,P° wyjaśnieniu stosunku p. T h u -
n»o "Wyzwolen ia" , gdyż jak wiado-

^ * Grabskiego jest rządem bezpar

ty jnym, w skład którego wchodzą mini 
strowie nie należący do żadnego stron
nictwa, 

CO M Ó W I P. T H U G U T T . 
Wobec wiadomości o zamierzonym 

wejściu przez p. Thugutta do gabinetu 
zwrócil iśmy się do niego z prośbą o wy
powiedzenie swego zdania w sprawie re
konstrukcj i gabinetu, 

P. Thugutt oświadczył: 
— Rekonstrukcja musi nastąpić! Na 

to jest przygotowany cały sejm, cały 
kra j i zdaje się, że równieiż sam rząd. 

Szkoda ty lko, że rekonstrukcja nie 
nastąpiła wcześniej. Im później jednak 

nastąpi tern więcej za sobą pociągnie 
trudności. 

Na zwróconą przez nas uwagę, iż w 
pogłoskach rekonstrukcyjnych wymienia 
ne jest nazwisko p. Thugutta, jako przy
szłego ministra spraw wewnętrznych, p. 
Thugutt odrzekł, że to, to ty lko pogłoski. 

— N ik t się do mnie nie zwracał z tego 
konkretnie. 

— A gdyby się zwróci ł? — zapy
taliśmy. 

— To bym się musiał namyśleć — od 
powiada p. Thugutt . 

Jednak muszę stwierdzić — wywodzi 
p, Thugutt, że ministerstwo spraw we
wnętrznych jest tym ministerstwem, k tó 
remu trzeba jaknajenergiczniejszego, moc 

nego i rozumnego k ierownika. 
— A le bynajmniej dodaje skromniie p. 

Thugutt — nie jestem przekonany, abym 
mógł się uważać za człowieka do tego 
powołanego. 

Ty le p. Thugutt, k tó ry oczywiście nie 
może nic innego powiedzieć. 

DALSZE Z M I A N Y W GABINECIE . 
Sprawa dalszej rekonstrukcj i jesz. 

cze nie została konkretnie załatwiona. 
Jak wiadomo p. Darowski podał się do 
dymisji. Dymisja ta jednak będzie zała
twiona łącznie z innenu. 

Sprawę rekonstrukcj i ujmie pbszer* 
n i * premjer Grabski w swem czwartko-
wem przemówieniu w Sejmie. 

^echy prowadzą samodzielną politykę 
wobec Rosji. 

. łoskwn, 4 listopada, 
p Agenc|a Wsehodnła. 

sa, u j z ? d . s t a w i c i e l Czechosłowacji, Gir-
8 l awiai " "KWIECI" wywiadu. Przed-
T ^ z k s t a n ° w i s k o swego rządu w 
Francie ' baniem sowietów prze-

B? 
m i e ^ s a Podkreślił tradycyjną p r z y ^ ż ó 

y łtosją a Czechami, nadmieniając 

przytem, te w aprawle stosunku Czecho 
słowacji do Rosji wypowiedział się już 
Benesz w swem ostatniem ekspose, 

„Uznanie Sowietów przez Francją — 
mówi ł Girsa — nie wpłynęło wcale na 
zmianę stanowiska Czech, które wobec 
Rosji prowadzi ły zawsze pol i tykę samo
dzielną, dowodem czego jest iż już w ró 
k u 1922 zawarł tymczasowy układ. 

r a s?na katastrofa lotnicza w Gdańsku. 
I Dziś Gdańsk, 4 listopada. 

H w porcie 

»* Ł

AParał Joipiczą, 

d 3 ł f t l , ° * c ą TS ° , W 8 <° niemieckiego 
nas*. 

' ą d o w . n ?
 P ^ R Ó Y , strzaskał 

U * H [ T * V I L 2 Y M L Y zbyt silnego na-

Aparat ten wiózł z Malborga do 
Gdańska trzęch pasażerów. Pi lot Jacobs 
j wszyscy pasażerowie — zabici, 

Konferencja międzynarodowa w Waszyngtonie 
Wiedeń, 4 listopada. 

Agencja Wschodnia. 
„Uni ted Press" donosi z Waszyngto-. 

nu, że w końcu grudnia, lub w pierw
szych dniach stycznia odbędzie się tu 
w Waszyngtonie wielka konferencja, 
handlowa, k tóra zajmie się m, in , rów
nież sposobami wykonania planu Dave-
sa. 

W konferenq'i weźmie udział t rzy . 
dzieści do czterdzieści państw. 

Konferencja ma być wstępem do zja 
zdu międzynarodowego izb handlowych, 
k tóry ma się odbyć w czerwcu 1925 r. 
Prezydent międzynarodowej izby handlo 
wej, Besth, oświadczył, że Stany Zjedno 
czone nie wezmą udziału ani w konfe
rencji brukselskiej, ani waszyngtońskiej. 

T R A K T A T Ł O T E W S K O - DUŃSKI . 
f o U k * Agenela I * •••.Tt.lli—<•*. 

Rygą, 3 Histopada. 
Zortaj tu podpisany t raktat handlowy 

łotewsko - duński. Trakta t ten p;:arty 
jest na zasadzie największego uprzywi le
jowania. 

PONOWNE ZJEDNOCZENIE CHIN . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 4 listopada. 
„T imes" donosi z Kantonu, że Sun-

Yat-Seo udaje 6 I Ę w tym tygodniu do Pe 
kinu, aby odbyć naradę z przedstawicie 
lami Chin północnych. Zamierza on zwo 
}ać konferencję narodową celem ponow
nego zednoczenia Chią. 

Londyn, 4 listopada. 
Mac Dpnajd złożył dzisiaj wieczorem 

k ró low i dymisję gabinetu. Kró l przyj
mie dymisję i wezwie następnie Baldwi-
na, k tóry prawdopodobnie przyjmie mi
sję utworzenia nowego gabinetu. 

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ DEWIZO* 
W Y C H W NIEMCZECH. 

PoUka Ag.ocja Telegra i icena. 

Berlin, 3 l istopada. 
Prezydent Rzeszy Eber t podpisał de

kret, anulujący przeważną część dotych
czasowych przepisów w zakresie han
dlu walutami. Dekret ten znosi zakaz 
wywozu banknotów, instytucje komisa
rzy dewizowych i t. d. Dzienniki uważa 
ją rozporządzenie t o za powrót do nor
malnych stosunków, do zasad wolnego 
handlu oraz widzą w tem dowód ustale
nia się wartości pieniądza. 



Str. 2. „ R E P U B L I K A " , 

Sejm znów rozebrzmiat odgłosem policzków. 
Poseł Rabski dwukrotnie spoliczkowany przez posła Miedzińskiego 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj o godzinie i w południe w 

kuluarach sejmowych do p. Władysława 
Rabskiego, posła sejmowego z narodo
wej demokracji i felietonisty „Kurjera 
Warszawskiego", który znajdował się w 
towarzystwie posłów Stefana Dąbrow
skiego, i ks. Nowakowskiego, zbliżył się 
poseł pułkownik Mieóirfńcki w towarzy
stwie posła Kościałkowskiego. Po ostrej 
wymianie słów poseł Miedziński czynnie 
znieważył p. Rabskiego. 

Powód zajścia był następujący: W 
„Kurjerzc Warszawskim" pojawił się 
przed kilku dniami fcljeton p. W ł . Rab-
sldego, lżący klub sejmowy „Wyzwole
nia" wogóle, a posła Miedzińskiego w 
szczególności Pułkownik Miedziński po 
słał p. W ł . Rabskiemu sekundantów. 
Wczoraj pojawił się drugi fcljeton p. 
Wł . Rabskiego, zawierający szeroko roz 
prowadzone oświadczenie, że p. W} , Rab 
ski nie czuje się zobowiązanym d^ da
wania satysfakcji za swoje artykuły. 

Ten drugi feljeton był powodem ostre 
go słownego zaregowania pułk. Micdziń 
skiego przeciwko inwektywom, za które 
p. Rabski odmawia ponoszenia odpo
wiedzialności. P, Rabski odpowiedział 
słowną obelgą, po której pułkownik Mic 
dzińnki zareagował czynnie. Posłowie 
powstrymali p. Rabskiego od rzucenia 
się na pułk. Miedzińskiego, Powstrzyma 
ny przez posłów p. Rabski zawołał: „Ta 
kiego..., trzeba zabić''. Pułk. Miedziński 
wyjął wówcz*0 rewolwer i powiedział: 
„Spróbuj, strOlCj*. 

Zajście uczyniło ogromne wrażenie 

w Sejmie i żywo jest komentowane w 
grupach poselskich, 

SZCZEGÓŁY ZAJŚCIA. 

„Kurjer" warszawski podaje następu 
jące szczegóły: 

W głównym kuluarzc gmachu sejmo
wego, wiodącym do sali posiedzeń, stali 
obok siebie pp. Miedziński i Kościałkow 
ski, W chwili, gdy mimo nich przecho
dził pos. Rabski w towarzystwie pos. ks. 
Nowakowskiego, odezwał się głośno p. 
Miedziński: 

— Oto jest ten szubrawiec Rabski! 
Słysząc to p. Rabski rzucił pod adre

sem p. Miedzińskiego jakieś słowo obel
żywe, na co p, Miedziński odpowiedział 
policzkiem. 

P. Rabski rzucił się na przeciwnika 
z podniesionemi pięściami. 

Poseł Miedziński chroniąc się przed 
uderzeniem wymierzył posłowi Rabskie
mu drugi policzek. 

Zaalarmowani hałasem posłowie, 
znajdujący się w kuluarach, podbiegli 
by rozdzielić obu przeciwników. 

Po chwili kiedy zaczęło się uciszać 
poseł Rabski zawoła: 

— Zastrzelićby go należało! 
Poseł Miedziński wyjął rewolwer, wo 

łając: 
— Spróbuj! 
Posła Rabskiego uprowadzono wgłąb 

sali posiedzeń, a poseł Miedziński w to
warzystwie posła Kościałkowskiego u-
dał się c!<A kuluarów bufetowych. 

A R T Y K U Ł P, RABSKIEGO. 
Ustęp ar tyku łu posła Rabskiego w 

Kurjerze Warszawskim, k tó ry miał spo
wodować wyżej opisane zajście między 
aktorem i posłem Miedzińskim, brzmi 
jak natsępuje: 

,,A po tych trzech sprawach przyszła 
onegdaj czwarta. Mianowic ie jeden z po 
słów lewicowych uznał za właściwe przy 
słać mi sekudantów, a jako motyw „spra 
w y honorowej " podał mój a r tyku ł p.t. 
„Wyzwolen ie a Sienkiewicz", w k tó rym 
zgodnie z oburzeniem opinji narodowej 
potępi łem skandaliczną interpelację po 
słów „Wyzwo len ia " , w izbie poselskiej. 
Jak wiadomo, chodziło o immunizację 
skonfiskowanego piśmidła, które zbesz-
cześciło imię wielkiego poety i obywate 
la. Chodziło o interpelację, do które j do
łączony by ł cały numer z paszkwilem na 
Sienkiewicza, i k tóra cały ten numer 
zwolni ła od konf iskaty i wypuści ła na 
Polskę. Więc żadnej wartości nie miało 
wyjaśnienie późniejszych interpelantów, 
że chodziło im właściwie o inny ar tyku ł 
skonfiskowanogo numeru, bo faktycznie 
dzięki ich protestowi i grze politycznej, 
cały numer bez wyjątku odzyskał prawo 
głosu i już dziś może wędrować po goś
cińcach wiejskich, podając w pogardę 
imię czwartego wieszcza narodu i za
truwając swem chamstwem, głupstwem 
i bolszewizmem duszę ludu polskiego. 

Wystąpi łem tedy przeciw działalnoś 
ci pol i tycznej k lubu „Wyzwo len ia " na 
gruncie sejmu polskiego. Nie zwalczałem 
nikogo osobiście. Zwalczałem klub i je
go robotę poselską. A jednak jeden z 17 
„ in terpe lantów" raczył zaproponować 

mi.... przejażdżkę do lasu. Awantura, se
kundanci, protokuly, ewentualnie dwa 
lub cztery strzały i według zasad honor 0 

wych " wszystko to miało być kłódką n a 

usta niewygodnego publicysty. 
Za pozwoleniem! Mogę z zupełny* 

spokojem i z bezwzględną pewnością, ze 
nawet mało k to z wrogów, a już niewąt
pl iwie n ik t z moich przyjaciół nie posą* 
dzi mnie o brak rycerskości, oświadczyć 
publicznie: „Odmówi łem" . Tak ! Żadnych 
sekundantów, żadnych pertraktacj i , żad 
nych protokułów, ty lko prosta odpo
wiedź przez dwu uproszonych kolegów: 
„Sprawa należy do sądu marszałkow
skiego. Tam radzimy się zwrócić" . 

KLUBY POSELSKIE O ZAJŚCIU. 

Warsz. kor, „Republiki" telefonują! 
Do późnego wieczoru obradował * 

sprawie zajścia Miedziński — Rabski 
związek ludowo - narodowy, którego P' 
Rabski jest członkiem. 

W uchwale swej klub stwierdzi(, ^ 
zajście to miało charakter napaści ze stro 
ny p. Miedzińskiego i wobec tego zabra 
niono p. Rabskiemu traktowania w 
sprawy jako honorowej. Stwierdzo n 0 

pozatym, że feljeton p. Rabskiiego był ̂ 7 
mierzony nie przeciwko p. Miedzióskierfl11 

lecz całemu „Wyzwoleniu", dodając i e" 
dnocześnie, że pojedynki publicystów 8 ' 
niedopuszczalne. „Wyzwolenie" zaś "* 
chwaliło rezolucję, w której się solidary' 
żuje ze stanowiskiem p. Miedzińskiećp * 
stwierdza jednocześnie, że artykuł o Sie* 
kiewiczu, a który spowodował zajście Jne 

jest wyrazem opinji stronnictwa. 

Witos doma^ się rozwiązania Sejmu. 
Premjer Piasto-Chjeny uważa, że przemysł Polsce jest niepotrzebny' 
PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. 

Warszawa, 4 l istopada. 
Przystąpiono do dalszych rozpraw nad 

preliminarzem budżetowym. 

M O W A FOS. CHACIŃSKIEGO (Ch, D.) 
PierwMJ X kolei zabrał głos poseł 

Chacińsld (Ch. D,). Mówca podniósł 
przedewszy»tkl»m, że dotychczasowy 
przebieg dyalcusjji, iakoteż niedawny za
targ na terenie Sojmu odsłonił chorobę, 
na którą cierpi nasz Sejm, a na imię jej 
bezsilność i niemoc parlamentarna, wsku 
tek czego rządy z małymi wyjątkami nie 
by ł y dotąd nigdy wyrazem większości 

Z systemem rządów parlamentarnych 
trzeba zerwać. A b y dojść do tego celu 
należy po zmianie ordynacji wyborczej 
rozwiązać Sejm i rozpisać nowe wybory. 

Przechodząc do kwestj i po l i t yk i za
granicznej mówca oświadcza, żc nie po
dziela optymizm p. ministra spraw za-
granicz,, jakoby nam już nic nie groziło. 
Narady 55 państw nad sprawą pokoju są 
wprawdzie znacznym postępem, jednak 
niejokojącym wypadkiem by ło to, że w 
Genewie Mac Donald zupełnie świado
mie zdaniem posła Chacińskicgo, podał 
w wątpi iwo ' ! nasze- granice zachodnie, 
Gc f ^y^my mieli rękojmię, że Rosja i 
yC;y>*w się rozbroją, wówczas i PorSka 
: - t f i . k y to uczynić. Dotąd jednak na-
tjto doświadczenie nafcnz-iric nam najwtęk 
szą oględni.--*. 

Przechodząc do omawiania sytuacji we 
wnętrznej kra ju, mówca stwierdza, żc 
jest ona ciężka. Wiemy, że Polska nie 
jest krajem jednolitym etnograficznie i 
chcąc z lego wyciągnąć jak ie , konsekwen 
cje nale iy zrobić zastrzeżenie, że nasze 
stosunki z mniejszościami mogą być za
łatwione ty lko wewnątrz państwa na za
sadzie współpracy. Pierwszym krok iem 
w tym k ierunku były ustawy językowe. 
Współżycie, do jakiego dążymy, jest je
dnak znacznie utrudnione wystąpieniami 
mniejszości, szkalujących Polskę. 

Co do sytuacji gospodarczej, w szcze 
gólności kryzysu gospodarczego, jako na
czelne zagadnienie mówca wysunął ko
nieczność utrzymania nowej waluty. 

Kończąc awoje przemówienie poscl 
Cbaclński oświadcza, że jeżeli chodzi o 
stanowisko jego stronnictwa do obecnego 
gabinetu, to streszcza się ono głównie w 
Cbstmku do szefa tego gabinetu i min i 
ma skarbu. Klub mówcy będzie nadal 
popierać premjera w rozpoczętej akcji 
sanacji stosunków gospodarczych. 

M O W A POS. WITOSA. 
Następnie zabrał głos poseł Witos 

(Piast). Mówca oświadcza na wstępie, 
że stronictwo jego nie należy do tych, 
które starają się osaczać rząd, uważając 
że są jedynie powołane do ratowania 
ojczyzny, lub chcą stworzyć atmosferę, 
k tóraby im pozwol i ła na powrót do wła
dzy. Zastrzega się jednak, że musi zana
lizować stosunki i wyciągnąć z tego od
powiednie wnioski . W wyn iku tej ana
lizy mówca stwierdzi ł , że okres obecny 
jest okresem niezwykłym. Stronnictwa 
robotnicze złożyły znaczne ofiary ze 
swych zapatrywań. Zarówno sejm jak f 
społeczeństwo przez szereg miesięcy 
czyniło wszelkie wys i łku , nic więc dziw 
nego, że uważamy chwilę obecną za 
chwilę wielkiej próby. 

W dalszym ciągu swego przemówie
nia poseł Witos przechodzi do omawia
nia poszczególnych działów administracji 
państwowej, Przedewszystkicm zajmuje 
się sprawą naszej polityki zagranicznej, 
oświadczając, że ostatnio nastąpiły fakty, 
które muszą poważnie zachwiać optymiz 
mcm, jaki u n iektórych wytworzy ł się w 
Genewie . To, co się stało w Anglji zmie 
nia poważnie postać rzeczy, a uznanie 
przez Francję Rosji sowieckiej, bądź-
co bądź musi podyktować obywatelowi 
polskiemu pswną ostrożność. Nie czynię 
jednak tego zarzutu naszemu ministrowi 
spraw zagranicznych, bo jeżeli nie może 
oprzeć się na sile faktów i na skonsoli
dowanych stosunkach w pańslwi ie, to 
całn jego energja i zdolność nie zdadzą 
się na wiele, 

Co do stosunków wewnętrznych poseł 
Wi tos dowodzi, żc dotychczas nie są one 
unormowane. Oświadcza jednak, że po-
pełni lby nieici&żibfć, gdyby całą wagę 
tego zarzutu skierrwaf ped r.dresem rzą 
du obecnego. Zdaniem mówcy stosunki 
jednak pogorszyły się w udowodnieniu 
powyższego poseł Wi tos zajmuje się w 
pierwszym rzędzie stosunkami panują
cymi na kresach, przyczem kry tyku je 
ostatnie zarządzenia, względnie zbyt ma^j 
ło energiczne, jego zdaniem, stanowisko 
rządu, 

„PRECZ Z PRZEMYSŁEM!". 
Przechodząc do kwestji gospodarczej 

poseł Wi tos dowodzi, żę wogóle gospo
darka nasza jest prowadzona wbrew inte
resom olbrzymiej większości ludności. 
Błędem tu było tworzenie wielkiego 
przemysłu (!), który obecnie nie posia
dając subsydjów, nie tylko nie jest zdolny 

do eksportu zagranicznego, ale stracił 
nawet odbiorców wewnętrznych, którzy 
zresztą byli odbiorcami przymusowymi. 
Mam na myśl i drobnych ro ln ików. Bez
ustanne zmiany systemu gospodarczego 
niepewność z dnia na dzień musiały do
prowadzić do wielkiego zubożenia sil 
Poseł Witos w dalszym ciągu zajmuje się 
budżetem na rok 1925, twierdząc, że za
równo dział wydatków, jak i dział do
chodów nie są realnymi. Podnosząc zna 
czenie kredytu dla życia gospodarczego 
poseł Wi tos twierdzi , że należy Z W T Ó C Ś Ć 

się o pożyczki zagraniczne, gdyż nie moż 
na zwalać ciężaru wojennego, ciężaru 
niepodległości na barki tylko jednego 
pokolenia, 

ZA R O Z W I Ą Z A N I E M SEJMU. 
W zakończeniu swego przemówienia 

poseł Wi tos zajmuje się zagadnieniem 
rozwiązania obecnego sejmu. Oświadcza 
przytem, żc sejm ten nie spełnił swego 
zadania i powinien być rozwiązany. Jed
nak zagadnienie nie sprowadza się ty lko 
do kwest j i samego rozwiązania sejmu, 
którego ze względów państwowych ryzy 
kować nie można bez dokładnego zdania 
sobie sprawy ze skutków. 

„Zgadzam się szczerze", oświadcza po 
seł Wi tos, na rozwiązanie sejmu tylko 
pod jednym warunkiem — równoetesnej 
zmiany ordynacji wyborczej, aby nowe 
wybory dały Polsce wreszcie jasną więk 
szość sejmową. Po doświadczeniach do 
tychczasowych zrobimy wszystko, aby 
natępny sejm mógł już spełnić swoje za
dania. 

Co do rządu, kończąc oświadcza rnó^* 
ca — to myśmy go nie stworzyli i 
wiedzialności zań nie bierzemy. Je i ( j ' 
popieram yjego zamierzenia, to rob imy* 
w interesie państwa i cieszymy się z je* 
sukcesów, jako sukcesów państwowy*'•' 
Nie stawiamy ani nic popieramy żadn e». 
z żądań co do usunięcia niektórych 
strów, bo to jest dyktowane intcies**0' 

partyjnymi. 

GŁOS UKRAIŃCA, 

Zkolei zabrał glos poseł C h r u d ^ 
(klub ukrain,). Mówca stwierdza. ' 
Polska dąży do tego, aby sprawa n 1 0 ' ^ 
szóści narodowych traktowana była I a * a 

sprawa wewnętrzna Polski. Spr a V \ 
mniejszości narodowych jest sprawą " " j * 
dzynarodową. Białorusini i Ukraińcy n ' j , 
zrzekną się ziem, będących w g r a o i c a C 

państwa polskiego. 
Jako ostatni mówca przemawiał V° 

seł Rogula białorusin). Mówca ten & ^ 
ży się na ucisk ludności na kresach, 
świadczając, że jedynym środkiem u f ^ c j j 
kojenia Kresów jest wycofanie * j je 
ziem policji i administracji polskiej i "° ' 0 

możności ludności białoruskiej yyP° f f l 0 < 
dzena sę o swym losie na zasadzie s * 1 0 

stanowienia. 
Ne- tem dyskusję przerwano ofaRCt* 

że klub jego zajmuje stanowisko op° 
cyjne wobec rządu. 

Na tem dyskusję przerwano o l r a C * * c 

jąc ją do następnego posiedzenia, 
odbędzie się we czwartek o godzinie 
popołudniu. 

W komisjach 
ZA I PRZECIW K R E D Y T O M ZAGRA

N ICZNYM. 
W dniu dzisiejszym obradowała se

nacka podkomisja kredytowa, na posie
dzeniu sprawozdanie przedstawił prezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego Stecz 
kowsk i z dotychczasowej działalności 
tej instytucj i . 

W dyskusji zabrał głos wiceminister 
K lamer , przyczem omawiał pol i tykę rzą 
du, k tó ry t rwa na stanowisku, że oszczę 
dno.'ci wewnątrz kraju a nie kredyt za
graniczny są dźwiągnią życia gospodar
czego. 

Wyn ik iem obrad było uzgodnienie 
stanowiska, że należy poczynić wszel-

sejmu B senatu* 
kie starania, aby ułatwić wprowadzę* 1 '* 
kredytów zagranicznych do polskie* 
życia gospodarczego. 

Z M I A N A S T A T U T U B A N K U P 0 ^ 
SKIEGO, , 

Sejmowa komisja skarbowa P r . z y ^ a -
w 2 czytaniu projek ustawy o pozby . 
niu nieruchomości, przyjętych przez P ^ 
stwo jako dobra bezdziedziczne, * , e . 
i 3 c-y laniu projekt ustawy o zwo 
niu od podatków i opłat osób, k o r z y

r e S * 
jących z prawa cksterytorjalności, *f u. 
cie przyjęto w 2.1 3 czytaniu P r 0 . , c ^ ' 2 5 
cjonarjuszy, posiadających mniej 
akcj i . 
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Francesco Nitti przeciw Polsce. 
Je&t wielu w Europie pol i tyków, k tó 
wzorem dawnych utopistów społecz 

•tych, n a z a sadz ie wymyślonych przez 
^ebie recept zbawienia, chcą reformo-
W a ć państwa i narody. 

Wedje zdania tych myśliciel i , trzeba 
tylko treebę dobrej wo l i ; k ierowniczych 
czynników w Europie, ażeby skłócone 
baśniami spolecznemi poszczególne war-
s"Wy i narody stworzyły nowy stan rze-
C z y . lepszy i doskonalszy od poprzed 
m e g o . W m y ś ] t y c a p r z es łanek radykał 
* ł ° sk i , by ły premjer, jeden z tych, k tó ry 
^Pływał w znacznym stopniu na decyzją 
konferencji ambasadorów z r. 1920, u-
W a ż a : „że zagadnienie Europy, jest za
gonieniem m o T a l n e m " ' . 

Tymczasem życie dowodzi, że jest to 
^Uadnienie wybi tn ie gospodarcze. A u -
®' a i Ameryka walczyły nie o „p rawa 
^oralne", ale o zdobycie niemieckich 
^ k ó w zbytu. Wrochy przystąpi ły do 
v ° i n y p 0 stronie koal icj i , bojąc się wzmo 
^ I e n i a Austr j i . Francj i chodziło o w ę -
8 ! e l wgłębia Saary; Rosji — o pozby-
5 3 6 s«ę przeciwnika — Austr j i , w walce 
0 kfcgemonję na Bałkanach. Słowem, 
^ y s t i ^ i m chodziło nie o „wyzwolenie 
^ o d ó w " , ale o poziome interesy go-
^ d a r c z e , maskowane stworzoną ad hoc 

a *eol 0 gją, 
' *^la tego też książka Nitt iego jest w y 
ł ^ p 0 1 m a r z e ń utepisty, k tó r y gniewa się 

dolska popsuła sielankę rosyjsko-nie-
l e c k ą } j e s £ przeszkodą na drodze do 

^ y | ' k a c j i Europy. Dla poinformowania 
: e l 0 opinji fantasly i marzyciela poda

n o te ustępy, k tóre godzą w Polskę. 
fi dusimy -wiedzieć nie ty lko co piszą 
[ 1 1 5 5 nasi przyjaciele, ale i wrogowie, 
j t ^ k o l w i e k parlament włosk i w roku 
stul p i e r w s z y wypowiedział się za po-
n i

 a t e m niepodległej Polski, to jednak 
^ U s z k o d z i ł o to Ni ł t iemu do krzyw-

^Ych napaści na Polskę. 
^ Z c * e g ó l n i e N i t t i atakuje ostro orę-

P . r e z y < * c n ' t a A m e r y k i Wi lsona. Nie 
n c ° m ! n a i m y , że punkt 13 tego historycz 

? Ś A v i a d c z e n - a z 8 stycznia 1 9 1 8 

djęgi i ,Ma być utworzone niepo-
t 0 r j ó

e P«."8two polskie, złożone z tery-
^ P r ^ Ł a m * e s z l i a n y c h przez ludność nie 
t n a

 Z c c 2 c n i c polską. Ma mu być przy-
M i t p r z y s t < t P do morza, a niezawisłość 
H O Ś / . 0 1 1 1 8

 1 gospodarcza, o ra* integral-
e r y t o n a b i a , mają być zagwaranto-

M-i . e z omowy międzynarodowe". 
*zyf 1 ł l P»ze: „Krzysztof Ko lumb wyru 
o<ikryj ^ ^ P y szukać drogi do Indj i , a 
)e c l, a j ^ e r y k ę . Prezydent Wi lson wy -
Pak 0 j u p ^ m e r y k i z myślą przyniesienia 

^ r o p i e , a przyniósł zamęt i woj -
r * e n i u . ^ e n t Wi lson myśląc o stwo 
fciymj Z y i ^ 2 ' k u narodów, najbardziej p rzy 
^ „ - ^ d o wzniesienia przegród mię-

•^tyjg ^ y c i ę s t w i e ententy mikroby nie-
l ^ y > 2, r o r w i n ę ł y s i ę w specjalne kuJ-
1 ' tnp eJr. 0 W a n e

 z egoizmu narodowego 
T e»k<? • u ' z zachłanności (również 

eVm b e

l , ł

n J ! m i c c k i e J ) , Polska, żyjąca cią 

S S ^ w p o z y c i i s t a l e p r o-
, 7 Przed 4 ' I™ 1 " * 1 ™ (?) posiada armję 
l ^° Di W o ' n a mogły by ły utrzymać 

S r ? , 9 r 0 r r * d n e P^nrtwa. Polska, 
r r o f ° l a e l Ż C n i e g o s Podarcze jesV ka ta -
!° W i S c ' . k t o r a niema kredytu , ale za-
Pi na ś J v . U r z c d n ^ów , n i t jak iko lw iek 
-'t & n V o l C C ł e * P° * s ka na ogół ma wie l 

k a , s j c ^ ^ d z e na zewnątrz i wzma-
^ e ^ ^ i r U l n ^ ° a zewnątrz, oddaje się 

C a * y m <, y S a m a m o c " i a r z m i a ć i 

W d a * " 1 n i e ł a d z i c m a preten Ct\^ I W?jn^ n , ~ 
6 d , P a n o w . s w ° J e zwierzchowni-
K l i ? S a « i e i a - n a r o d a m i . o wiele 

^ t e n m ^ e l l « e n t n i c j s z y m i . Dwie 
Grecja i Polska zupeł

nie jak niegrzeczne dzieci uprawiają po 
l i tykę chciwości j wybryków" . 

Najdziwniejsze, że N i t t i nie widzi za
borów swego państwa, po l i t yk i rozbój
niczej w stosunku do słowian i niemców 
w Trjeście i Riece, bestjalskich rządów 
w Trypol is ic i wewnętrznego nieładu, 
k tó ry grozi rozsadzeniu państwa. 

Idźmy jednak dalej, po l inj i sofistycz 
nych rozumowań Nitt iego. 

„Ca ł y system t rakta tu wersalskiego 
słoi na błędzie popełnionym co do Polski 
stworzono ją nie jako szlachetne zadoku 
mentowanie p raw narodowościowych, 
nie powstała Polska etnograficzna, ale 
wielk ie państwo, które tak jak jest.nie mo 
że t rwać długo, bo posiada całe grupy l u 
dów, które nie mogą spółżyć ze sobą. 
Polska, k tóra boryka się już z w ie lk im 
odsetkiem ludności żydowskiej, nie jest 
zdolna zasymilować niemców, rosjan, u-
kraińców, k tórych t rak ta t wersalski nie 
słusznie jej przysądził, wbrew oświadczę 
niom Wilsona. (A Włochom czy słusz
nie przyznano nowe terytorja?). To też, 
oparłszy się z wysi łk iem nawale bolsze 
wickie j , przy pomocy ententy (?) Polska 
jako państwo grzęźnie w ustawicznej a-
narchji konsumuje a nie produkuje, wy 
datk i jej są wprost fantastyczne a nie u-
mie uporządkować swoich dochodów (?) 

Żadne państwo na świecie nie-posu
wało się tak daleko w biciu monety pa
pierowej ; jest waluta stojąca najniżej 
wszystkich, jakie są na ziemi (?!) Polacy 
nie umiel i zorganizować własnej wy twór 
czości a czychają na zniszczenie wy twór 
czości innych (?). 

Polska oddzielając Niemcy od Rosiji, 
a nawet obrażając je pod względem tery 
torjalnym, przez korytarz gdański, od
biera im wszelką możliwość ekspensji 

• 

na wschód. Nie stworzono narodu po l 
skiego, stworzono państwo mil i tarne, 
którego głównym celem ma być drażnię 
nic, upokarzanie i wywoływanie zamę
tu w Niemczech. Polska wyniesiona cu
dem z wojny, narodziła się nie z mocne 
go wys i łku ale z nieprzewidzianych oko 
liczności. (Ładnie wyglądał ten „ c u d " 
gdyby nic tworzono polskich fomacji 
zbrojnych i nie dokonano przepędzenia 
okupantów!). A le Polska, która postano
wi ła wydrzeć Niemcom Górny śląsk i 
przeprowadziła jego rozbiór, wbrew ple 
biscytowi i pak towi , bo plebiscyt pomi
mo aktów gwałtu (z czyjej strony?) i of i 
cjalnie popieranego rozboju wypadł na 
korzyść Niemiec. Na 1,200,636 głosują
cych, 717,222 oświadczyło się za Niem
cami, a 483,514 za Polską. Górny Śląsk 
zgodnie z t raktatem, z plebiscytem i ucz 
ciwością międzynarodową powinien być 
przyznany Niemcom (?). (Wraz z półmi
l ionową ludnością polską, mieszkającą w 
zwartych masach (siei). 

Obok tego istnieje polMyczny para
doks Wi lna. Miasto to należące do L i twy 
polacy anektowal i samowolnie. (Tak jak 
Włos i Rjekę). Nadmienić trzeba, że w 
Rjece jest większość słoweńska, a w W i l 
nie — polska). Tymczasem Polska która 
zjednoczenie swoje zawdzięcza cudo
w i (?) zarabia gorączkowo na własny u-
padek. Nie ma skarbu, nie ma administra 
cji, nie ma kredytu, nie pracuje a zjada, 
zajmuje nowe ziemie, rujnuje dawne {?!) 

Dzisiaj Polska rozdziela dwa naflicz-
niejsze narody Europy: Rosję i Niemcy. 
Czy można przypuścić długotrwałość tak 
samowolnego układu? W a ł jaki Polska 
chce stworzyć między Niemcami i Rosją 
jest nonsensem i musi niebawem runąć, 

a ponieważ niemcy straci l i kolonje I 
środki ekspensji zagranicą, należy t e ra j 
pchnąć ich k u Rosji!! 

Czytając książkę Nitt iego w t łumacza 
n iu polskim, wydaną przez „Polskie 
Tow. Wydawnicze Zjednoczenie", od
nosi się wrażenie, że Francesoo N i t t i 
czerpał swoje informacje z niemieckiego 
wydziału wywiadowczego. Co za troskM 
wość ojcowska o by t Niemiec i Rosji. 
Najzagorzalszy nacjonalista niemiecki 1 
rosyjski nie zebrałby tyle oszczerczych 
materjałów przeciw Polsce, co radykał 
N i t t i . Zadziwiające, z jaką wspaniałe-
myślnością rozgrzesza N i t t i Niemcy za 
zbrodnie zaboru i wojny. Zresztą „p ro 
roc twa" Nitt iego, że Polska ,,nie posiada 
waluty wartościowej" , że „konsumuje a 
nie produku je" należą już do przeszłośer 
Wiemy, ze nie wszystko w Polsce szło 
tak, jakby należało, że było wiele błę
dów, ale niech nie zapomina „oskarży
c ie l " N i t t i , że w ciągu k i l ku lat bytu parł 
stwowego, po straszliwym zniszczeniu 
kra ju, po otrzymanym spadku w personę 
lu administracyjnym, pozostałym % trzech 
zaborów, po odparciu napadu bokszewic 
kiego, Polska wyszła z tych zapasów 
zwycięskol Zjednoczone Włochy po r. 
1871 potrzebowały lat ki lkunastu na u-
porządkowanie państwa i zasymilowanie 
różnych separatyzmów w jeden organizm 
państwowy, śmieszne są pretensje Nit t i« 
go, że Polska rozdzjela Rosję i Niemcy i 
dlatego powinna położyć się do grobu... 
Niemcy i Rosja przekonały się dobitnie, 
że Polski pomimo połknięcia strawić ni<? 
można. 

Dziwnego więc autoramentu jest „ r * 
dykal izm" p, Fransesca Nittiego,-. 

Aleksy Rżewski. 

Na gruzach partji liberalnej. 
Starania^oyd Oeorge'a o wzmocnienie swego stronnictwa. -

Podróż do Ameryki. - „Tories" przeciw „Labour". 
fcezultat wyborów w Angl j i dowiódł, 

iż społeczeństwo angielskie nie uznaje 
rządów kompromisowych. Zupełnie wy 
eliminowanie l iberałów z życia pol i tycz
nego i sromotna ich klęska jest najlep
szym tego dowodem. Ta niegdyś tak po
tężna partja, k tóra l iczyła zawsze około 
300 członków w parlamencie leży dziś w 
gruzach, a jej przywódca, p. Asąui th c-
płakuje minione dni szczęścia, gdyż po
został wodzem armj i bez sztabu i bez żoł
nierzy. 

Rozkład part j i l iberalnej rozpoczął się 
juz w roku 1918. Gdy parlament został 
o twar ty po podpisaniu rozejmu L loyd Ge-
orge z wie lk iem zdziwieniem skonstato
wał fakt, iż jedna część członków jego 
part j i , którzy należeli do „un j i kontro l i 
demokratycznej" z Ponsonbym i Morelem 
na czele wstąpiła do „Labour Par ty" , zaś 
druga część wraz z Simonem i Asąuitem 
na czele utworzy ła własną frakcję parla
mentarną — niezależnych l iberałów. 

Wybo ry .które odbyły się w tym sa
mym roku przyniosły pierwszą porażkę 
part j i l iberalnej, gdyż zyskała ona ty lko 
137 mandatów, podczas gdy unioniści 
(konserwatyści) otrzymal i 376 mandatów. 
r a : t j a L loyd George'a składała się wów
czas z ki lkudziesięciu przemysłowców, 
k tórych konserwatyści nie chcieli przyjąć 
do siebie oraz z ki lkudziesięciu bogaczy 
wojennych, którzy oczywiście nie miel i 
żadnego programu i ślepo szli w ogonku 
konserwatystów. W p ł y w y part j i l iberal
nej coraz bardziej malały, a gdy w roku 
1922 nastąpił rozłam w Carl ton Club, a 
Bonar Law objął k ierownictwo part j i kon 
serwalywncj postanowi! on raz na zawsze 
zerwać z tą przybudówką i zupełnie zgła
dzić l iberałów z powierzchni życia pol i 
tycznego. 

W zupełności mu się to udało, gdyż wy 
nik wyborów był następujący: 

Konserwatyści 337 mandatów, Partja 
Pracy 142, grupa l iberalna L loyd Georga 
59, grupa l iberalna Asąuitha 59. 

Przy tak im składzie parlamentu L loyd 
George był zupełnie „unieszkodl iwiony" 
i nie odgrywał już żadnej ro l i ani w par
lamencie, ani poza parlamentem. 

Bonar Law utrzymywał jaknajserdecz 
niejsze stosunki z ówczesnym przywódcą 
opozycji Mac Donaldem i nie raz dał mu 
do zrozumienia, i e dąży do zupełnego 
zgładzenia dwóch grup, Asquitha i L loyd 
George'a. Doszło nawet do tego, że pew
nego razu Bonar Law oświadczył Mac 
Donaldowi, iż chętnie zgodziłby salę na to, 
żeby mandaty par t j i l iberalnej przypadły 
p rzy^as tępnych wyborach labourzystom. 

Lloyd George o tym wszystkim do
skonale wiedział i postanowił za wszelką 
cenę ratować się od upadku. 

Pamiętamy doskonale jego podróż do 
Ameryk i , k tóra miała na celu wypowie
dzenie się A m e r y k i za rytemem celnym 
Mac Kenna, jako jedynym środkiem u-
chronienia przemysłu angielskiego od 
ruiny. 

Udało mu si to wprawdzie i uratował 
on partję l iberalną ty lko od chwilowego 
upadku. 

JPO wyborach w grudniu roku zeszłe
go partja jego cbjęła funkcję języczka u 
wagi i jak nam wiadomo popierała rząd 
Mac Donalda. 

L loyd George jednak ani na chwilę nie 
zapominał o przyszłości swej part j i , w ie
dząc, że jest ona /dana na zagładę. Szedł 
raz na prawo, a drugi raz na lewo, son
dując opinję konserwatystów i labourzy-
slów. Jakie było jego rozczarowanie, gdy 
we wrześniu r. b. nareszcie przekonał 

się, że zarówno konserwatyści, jak ł labo-
urzyści dążą za wszelką cenę do wyeli
minowania pośrednika, za jakiego po
wszechnie uważano l iberałów, z walk i , 
jaka toczy się między kapitałem a praca 
w A n g l i i 

Postanowił wtedy zemścić się na labo* 
urzystach i obalić rząd Mac Donalda, wy
wołując nowe wybory. Zemstę tę przy
płaci ł zbyt drogo, 

Partja l iberałów zyskała zaledwie o-
koło 30 mandatów, a władzę całkowitą 
obejmą konserwatyści już zupełnie samo
dzielnie. 

Konserwatyści dopięli celu. Niemnie) 
jednak nie można tutaj mimo utraty przo*? 
labourzyctów 40 mandatów mówić o cał
kowi te j ich klęsce. 

Labourzyści dążyli do zupełnego roz* 
bicia l iberałów i to im się w zupełności 
udało. 

Na gruzach part j i l iberalnej stają tera:* 
oko w oko dwa potężne obozy „ to r res" 
i „ labour" do walk i , k tóra będzie praw
dopodobnie bardzo zadęta. a PAS. 

KOMUNIŚCI POLSCY O G Ł A S Z A J Ą 
A R T Y K U Ł Y W N I E M C Z E C H 

Agencja Wschodnia. 

Królewiec, 4 listopada. 
Centralny wydział part j i komunisty

cznej w Warszawie ogłasza w niemiec
kiej prasie komunistycznej szereg arty
ku łów o stosunkach w Polsce. W ar tyku 
łach tych apeluje się do ogółu robotni
ków niemieckich, aby przyszl i z pomocą 
prześladowanym rzekomo i terroryzo
wanym komunistom w Polsce. 



Przegląd T Y G O D N I O W Y 
' Ubiegły tydzień przyniósł nam małą 

niespodziankę. 
Rezultat meczu Unionu z ŁKS-em 

jest wie lk im, wprost skandalicznym cio
sem dla zielonych. 

Union zasłużył na przegraną, bowiem 
ŁKS. grał wprost koncertowo. 

.Obecnie ŁKS . ma nadal równą ilość 
punktów z Turystami, jednak z lepszym 
stosunkiem bramek. 

Dla bliższej orjentacji podajemy po-
n i ł e j stan mistrzostwa I scrj i : 

1) ŁTSG. — 4 gr. 6 p. stos. br. 15:5 
2) ŁKS . — 4 gr. 6 p. stos. br. 11 -A 
3) Turyści — 4 gr. 6 p. stos. br. 10 :7 
4) Union — 4 gr. 2 p. stos, br. 3 : 1 2 
5) Siła — 4 gr. 0 p. stos. br. 4 : 1 5 
W drugiei rundzie ŁKS. przez romiso 

w y wynik z ŁTSG. oraz przegraną z T u 
rystami stoi obecnie na równym miejscu 
z tymi ostatniemi. Jednak lepszy stosu
nek bramek wysuwa ŁKS. na czoło. 

Druga serja przedstawia się następu 
jąco: 

1) ŁTSG. — 8 gr. 12 p. — 22:8 
2) ŁKS. — 7 gr. 11 p. — 31:5 
3) Turyści — 7 gr. 6 p. — 22:10 
4) Union — 8 gr. 3 p. — 7 : 3 3 
5) Siła — 8 gr. 1 p. — 7 : 3 3 
Jak z powyższego wynika zwycięzcy 

w decydującym spotkaniu przypadnie ty 
tuł mistrza Łodzi, bowiem Union, zajął 
bezapelacyjnie czwarte miejsce, mając o 
dwa punkty więcej. 

Za ŁKS. przemawia lepsza rutyna i 
technika, za przeciwnikiem szalona am
bicja i forma, wykazania na ostatnich za 
wodach. 

Turyści gościli u siebie Jutrzenkę z 
Krakowa. 

Przyjazd gości wywo ła ł wie lk ie zain 
teresowanie, bowiem po uzyskanym zwy 
cięsfwie nad faworytem krakowsk im u-
ważają obecnie Jutrzenkę w Krakowie 
za „mistrza bez ty tu łu ' ' . 

W pierwszym dniu spotkali się z Ha 
koahem, w drugim zaś z klubem Tury
stów. 

Drużyna Hakoah przegrała 2 : 0 ; po 
przerwie sędzia, z powodu złego stanu 
boiska (deszcz), przerywa zawody. 

Gc.c'cie zareprezentowali się o wiele 
korzystniej, n i i w roku ubiegłym. 

Turyści grali słabiej, niż zwykle. 
W grze technicznej dorównywal i goś 

ciom, natomiast ustępowali w taktyce, 
przylem kombinowal i zbyt wiele, aż do 
utraty p i łk i . 

W klacie C ŁKS. I I I grała z Con-
cordją. 

Ta ostatnia występuje do zawodów z 
] 8 graczami na boisko, gdyż reszta „nie 

raczyła" zjawić się. 
Niebawem jednak boisko opuszcza 

jeszcze jeden gracz, słowem Concordja 
gra w 7. 

Sędzia, wobec niekompletnego skła
du drużyny odgwizdujc zawody. 

B. Gr -an. 

I s i l f i , lako sport i fochoika i i e i 

Ł . K. S.—Union 10:0. 
Dawno już #iie oglądaliśmy tak nad

zwyczajnej ruchliwości, szybkości decy
zji, wzajemnego zrozumienia współgra
nia całej jednostki, jak u drużyny ŁKS. 
na meczu z ,,Unionem". 

Cała jedenastka stanowiła jedolitą \ 
prawie że równorzędną grupę. 

Drużyna ŁKS. przystępuje do zawo
dów w następ. składzie: Fiszer, Kowa l 
czyk, Piotrowski , Otto Gabrjel, Fejer, 
Lange, Śledź, Ałaszewski, Durka. 

Union w zwyk łym składzie. 
Z chwilą rozpoczęcia gry ŁKS. z miej 

sca bierze tempo i zagraża bramce prze 
ciwnika. 

Pierwsza bramka dla ŁKS. pada w 
7 m. z ślicznej kombinacji środkowej 
t ró jk i — przez Fejera. 

Śledź gra z Langem, ten niedyspono
wany dnia tego strzela mało. 

Wypady lekkie biało - zielonych n i 
weczy łatwo obrona, zwłaszcza Piotrów 
ski. 

24 m, prowadzi ŁKS. atak prawą stro 
ną. Po ślicznym wysunięciu p i łk i do Dur 
k i , ten ostatni strzałem zdobywa następ 
ny punkt. 

Po przerwie już w 5 m. z odległości 
25 m. strzela Otto ze swej pozycji czwar 
tą bramkę. 

Zdeprymowani zieloni przez 10 m, o-
graniczają się do delenzywy, w przeci
wieństwie do czerwonych, k tórzy całą 
parą prą naprzód, pracując całą l inją, 

W 14 m, strzał Du rk i wypuszcza Wer 
ner, a nadbiegający Otto zyskuje następ 
ny punkt. 

Z precyzyjnej centry Śledzia pi łkę do 
staje Durka, przenosi pi łkę pod bramkę 
i podaje ją Ałaszewskiemu, k tóry skoś
nym rzutem strzela siódmą bramkę. 

38 i 40 m. przynosi ?-KS. następn? 
bramki zyskane przez Ałaszewskiego i 
Fejera. 

Na dwie minuty przed końcem zysku 
je ŁKS. rzut karny, k tóry Fiszer zamie
nia na 10 bramkę dla swych barw. 

W y n i k końcowy 1 0 : 0 , rogów łącznie 
4:1 dla ŁKS. —ynsz— 

8 ALEKSANDER \ 
R 

Teatr „SCALA" 
Warszawska operetka Teatru nowości. 

d y r . W l . S z c z a w i ń s k i . 
W e wtorek, dnia U listopada b. r. 

Operetka w 3 aktach Muz. E, Kalmana. 
Udzia ł bierze 58 osób. 

Bilety w ftasie teatru. 721 

I 

I 
1 

Trubadur doby współczesnej 
Genjalny piosenkarz i niezrównany 
wykonawca swych własnych smęt
nych piosenek Pierrota. Aleksan
der Wertyński w swym stylowym 
kostjumie Pierrota daje tylko jedeu 
koncert przed wyjazdem do Ame
ryki i pożegna Łódź w Niedzielę 
dnia 9 listopada o godz 8 . 3 0 wie
czorem w sali Filharmonji. Wszyst
kie jego koncerty w Warszawie 
odbyły się przy doszczętnie wy

przedanych salach. Entuzjazm nie
bywały. Kto 9-go listopada nie 
usłyszy Wertyńskieho, ten go wo-

góle nie usłyszy. 

I 

I 

Bilety od 2 xl. do 8 zł. sprzedaje 
Filharmonii. 

kasa 

mm 

i — Sala „H A 2 O M I R" Al. Kościuszki 2 1 . 
W sobotą d. 8 b. ni. o godz. 8.30 

I 

i 
1 

Wspaniały lot Zeppelinu niemieckie
go „Z . R. I I I . " zbudził swym furkotem z 
uśpienia wszystkie mocarstwa europej
skie. 

To, co dotychczas było środkiem do 
uprawiania pożytecznego sportu, I u d by 
ło używane ty lko w celach naukowych, 
stało się dzięki ogólnemu mi l i taryzmowi 
jedynym z fundamentów przyszłego, roz 
woju eskadr lotniczych, siłą śmiercionoś 
ną, narzędziem złych instynktów czło
wieka. 

Już w czasie ostatniej wojny aeroplan 
odegrał poważną rolę w strategice wo
jennej. Bombardowanie terenów, okupy 
wanych przez zaborcze wojska niemiec 
kie odbyło się dzięki wysi łkom zeppeli
nów i pojawienie się na horyzoncie że
laznego orki wróżyło nieszczęście j wy 
woływało panikę wśród ludności. 

Jest to fak t bardzo przykry , że naj
większe zdobycze ducha ludzkiego, wy 
niki, długoletnich studjów uczonych, t r i 
umf człowieka nad przyrodą redukuje 
się do wynalazku nowej maszyny piekieł 
nej, k tórej jedynym celem jest niszczenie 
ziaren kul tury, tej kul tury, k tóra stwo
rzyła cud dwudziestego w ieku : radjo i 
aeroplany. 

Uczyniono ze sportu mii i tarystyczną 
maskaradę, nowe piekło wojenne, rzuca 
jąc hasła, nie mające nic wspólnego z f i 
zycznym rozwojem ludzkorci , ani z celn 
mi naukowemi. 

Lotn ic two przeszło zupełnie na usłu
gi admirałów i generałów, i tem samem 
przestało istnieć, jako bardzo ważny 
czynnik sportowy. 

Posunięto się 'pod względem zachłan 
ności mil i tarystycznej do tego stopna, że 
podzielono lotnictwo na trzy zasadnicze 

I z udziałem M . R u d i n o w a (baryton) R u t h L e w i a s z (sopran) B a l s a m 
(fortep.) przy akompanjamencie Z . B i a ł o s t o c k i . Prelekcja o twórczości 

Milnera wygłosi dyr. A . P e r e E m a n . 

Eilety w cenie od zł. 1.50 do zł. 5, w kasie Hazomiru codz. od8do 10 w. 

działy: myśl iwski , niszczycielski i ob
serwacyjny. Samoloty niszczycielskie mo 
gą pomieścić 8,500 k lg. bomb oraz kilka
dziesiąt karabinów maszynowych. 

I to jest największym tr iumfem »P0'* 
czesnej cy^ i l izac j i l 

Niemcy posiadają 100 fabryk, przyst° 
sowanych do wyrobu samolotów, a nad' 
to przy każdej fabryce są specjalne la°° 
ratorja aerodynamiczne. Każda politecn 
nika niemiecka ma wydział lotniczy 1 

każdego roku wychodzą z niej setki inzy 
nierów lotniczych, oraz tysiące pilotów ' 
mechaników. 

Według statystyki ilość samolotowi 
pochodzących ze stałego wojska lotni" 
czego przedstawia się następująco: 

Francja — 1800 
St. Zjedn. — 920 
Anglja — 600 
Włochy — 700 
Japonja — 540 
Wydatk i najważniejszych państw J* 

cele lotnictwa według budżetów na ro" 
1923 wynoszą: 

Angl ja — 450 mi l j . złotych 
St. Zjedn. — 120 mi l j . złotych 
Włochy — 65 mi l j . złotych 
Rosja — 100 mi l j . złotych 
Francja — 140 mi l j , złotych 
Polska — 31 mi l j . złotych 
Te cyfry najdosadniej c h a r a k t e r y - ' 

ideologję Europy, 
Wzmożona produkcja żelaznych ° r * 

łów określa najdobitniej pokojowe z 8 ' 
miary tytanów europejskich. 

Lotnictwo przeszło z dziedziny «P° r 

do techniki wojennej i stało się jedoł 0 ) 
wie lu sposobów, zmierzających do z n l 

czenia dorobku cywłlzacyjncgo i w i ^ a ' 
Dr . F, *• 

m URZĄD SKARBOWY 
Podatków i opłat skarbowych 

W Ł O D Z I . 

lóói, dnia 5 l istopada ^ 

Ogłoszenie. 
I I I Urząd Skarbowy podatków i opłat 

skarbowych w Łodzi podaje do publicz
nej wiadomości, że w celu ściągnięcia za 
ległych podatków skarbowych odbędzie 
się dnia 7 listopada rb, o godzinie 10 ra
no drogą publicznej l icytacj i sprzedaż 
ruchomości należących do: 

1. Matuszewski Władysław, Wizne-
ra 3 urzędzenie sklepowe. 

2. Strupiechowicz A M . , Wiznera 5, 
maszyna do szycia skróry, 

3. B-cia Pile, Wólczańska 168, ma
szyna do formowania. 

4. K ron i Maj lech, Wólczańska 167, 
maszyna krawiecka. 

5. Neumarka Gitel , N. Zarzewska 2, 
2 szafy do gard, kredens kuchenny. 

6. Wolberg Abram, N. Zarzewska 2, 
szafa do ubrań, tremo. 

7. Assia Chana, N. Zarzewska 2, l u 
stro wiszące, szafa do gerderoby kre
dens, stół, 

8. Zyskind Berek, N. Zarzewska 2, 
2 szafy, 2 kredensy, stół. 

9. Jeleń Mordka, N. Zarzewska 7, 
2 szafy od ubrań. 

10. Kochen Abram, N. Zarzewska 5, 
zegar ścienny kredens kuchen. maszyna 
do szycia. 

11. Szpringer Sura, N. Zarzewska 5, 
2 szafy, kanapa, stół. 

12. Pawl icka H., Główna 49, urządzę 
nie domowe. 

13. Jakubsohn Sz,, Główna 50, k re
dens, kanapa, stół, 

14. Fajga Ber, Główna 65, szafa do 
rzeczy, 

15. Sieradzki M., Główna 56, 1 wo
rek mąki pszen, waga stoł, worek gro
chu, 

16. Martbaum L. Główna 60, 4 becz
k i śledzi, 

17. Cytrynowicz L. Główna 53, 1 wo
rek mąki , worek ryżu, worek grochu, 1 
beczka śledzi. 

Kierownik Urzędu: 

18. Rozenfarb M. Główna 53, 1 w ° ' 
rek luksusowych orzechów. 

19. Mar tbaum B. Główna 61, m a S 

na do szycia, » 
20. Abramowicz I., Główna 65, 2 s 

fy do garderoby, , 
21. Botwiński J., Główna 62, szata 

do garderoby. ' , 
22. Hoffman Sz., Główna 62, szala 

do garderoby. , 
23. Bornstein A., Główna 62, sza" 

do garderoby. <j 
24. Wajcman J. Główna 65, 4 

śl iwek suszonych, * 0 b 
25. Karał Ch., Główna 60, szafa i 

rusy, zegar, . ^ 
26. Prokop Tur ik , Główna 56, 1 

rek mąki i worek ryżu. \ \ , 
27. Sworzyńska M. Rokicińska 

2 work i mąki i 1 worek kaszy. flfy 
28. Feldman Z., Rokicińska 8, 2 s z 

zegar stojący. l 3 

29. Kastendajch L. Rokicińska »*• 
szafa, 4 krzesła warszt. stolarski. . 3 

30. Nowak Szlama, Rokicińska 
szafy, kredens, stół, 2 wagi. 2 

31. Nowak Berek, Rokicińska ' 
szafa, kredens, stół, waga. korn° 

32. L igocki W l . Rokicińska 16, 
da, stół, zegar, ścienny, ,« 3 

33. Kowalsk i K „ Rokicińska •» ' 
wo rk i mąki. a S Z ? 

34. Pino D., Rokicińska 37, t 
ny do wyrób, pończoch, ezaf* 

35. Lerch Jan, Rokicińska 37, 
maszyna do pończoch, r 4 3 3 

36. B-ci Goldberg Rokicińska 
warsztaty tkackie, •"• , , .jc-ka * 

37. Wyrzutowicz St. R o k i c * 9 * 
maszyna do szycia, 4 z ^ . a , . / * £ a ' 47, 2 

3 8 , Ciesielski E. Rokic in 
t u a I c l y - 1 n *Wna R ° k i C 

39. Szymanowska Balbina 

i * * 

a 65, szafa. 

)Zmigrodz^1 



MU 
DzIS: Kar. Bor. 
Jutro: Zach. I Elz, 

6.36 Wschód słońca o g, 
Zachód o g. 4.02 
Wsch. księżyca o sj. 1.26pp 
Zachód o g. 11.25 w . 
Długość dnia 9.26 
U b y ł o dnia g. 7.18 

OSOBISTE. 
Prezes sądu okręgowego p. Tadeusz 

Kamieński powróci ł z 10- dniowego ur
lopu i od dnia wczorajszego począł peł
nić swe obowiązki . 

WYMIANA BILETÓW ZDAWKO-
/ WYCH. 

W poniedziałek bieżącego tygodnia 
rozpoczął oddział łódzki Banku Polskie 
go wymianę bi letów zdawkowych do 50 
koszowych włącznie na bi lon metalowy 

Wymiana odbywać się będzie do dnia 
~1 stycznia 1925 r., po k tó rym to czasie 
bilety te tracą swą wartość, (b) 

TERMINY WPŁACANIA PODATKU 
DOCHODOWEGO. 

Tutejsze związki przemysłowców o-
"•zymały zawiadomienia, iż termin dorę 
£

Z e

nia nakazów płatniczych na podatek 
^chodowy przesunięty został na dzień 
1 listopada. 

Pozatem termin płatności różnicy mię 
*ky zapłaconym już podatkiem według 
ciasnego zeznania, a kwotą szacunkową 
Przesunięto na dzień 15 bm. (b) 

0 ZESPOLENIE DWÓCH TEATRÓW. 
Jak się dowiadujemy, wydział oświa 

Y i ku l tury nosi się z zamiarem zespole 
n ' a 'teatru Popularnego z Teatrem Mie j 
8 * im pod wspólhem kierownictwem dy-
r *k tora Wroczyńskiego. 
. Scena byłego teatru- Popularnego by 

a ° y w pierwszym rzędzie poświęcona 
s tukom ludowym. 

Przy takiem zespoleniu zaoszczędzo
ny zostałby podwójny personel a poza-

e ' n teatry uzupełniałyby się finansowo. 

» Kto nie może być k ierownik iem szko 
ś v i b l a d z e szkolne wyjaśniły, iż będą 

l»'e przestrzegały przepisy dotyczące 
Pojmowania wykwal i f i kowanych nau-

Ycieli na stanowisko k ie rown ików 
8«tół. 

NauczycieJe, k tórzy zostali zwolnieni 
,jj egzaminów uzupełniających najwcześ 
p r

e ' , w roku 1922, pomimo długoletniej 
n &

a k | y k i nauczycielskiej, w chwi l i obec 
iako nieposiadający 3 lat służby w 

.u 'akterze nauczycieli stałych, nie mo 
»,i ° , t r z ymać nominacji na k ierowników 

K o ł Powszechnych, (b) 

^c in iow ie—n iemcy płacą pięciokrotne 
ki<M ' ^ " r a t o r j u m szkolne okręgu łódz-
finn zawiadomiło podwładne sobie or-
l i i \ ? z k ° l n e , iż dzieci obywatel i nie-
Wch ^ Płacić będą w szkołach śred-
S 2 o ^ ° g ó l n ą taksę pięciokrotnie podwyż 

W a 3 a r z a . d z e n i e to wywołane jest stoso-
dzie * m l e ' s a m c i metody w stosunku do 

m0 1 Polskich w Niemczech, (b) 
b e c t?^. 1 3 !"* ochrona-przedszkole. W o -
n y ^ n s k i e g o rozpoczęcia zajęć normal-
lu w U l miejskiej ochronie-przedszko-
tnjj^" Wydział oświaty i ku l tu ry przypo-
jy j C sobo(m zainteresowanym, iż zapi
sowa ^ w w i e k u do lat 7-miu przyj-
t y g 0 , n . e będą ty lko do końca bieżącego 
Poł. codziennie od godz. 10 do 1 po 
*kien * a n c e l a r j i ochrony przy u l . K i l i ń -

5° nr. 1000 (1-sze piętro)-
w K o r ł ? r i ą c e n i c k * y P r z y feć w s z pWaiu 
lę o £ d ó w k u « W nadchodzącą niedzie 
lud j a . • ^ Popoł. odbędzie się w szpila 
U r 0 C 2 ' ^ y s l o w o chorych w Kochanówku 

O h ! Poświęcenie izby przyjęć. 
l»zn a n j a r c i e izby przyjęć zasługuje na 
8 zp i t a j 1 d o w ° d 4 troskl iwości zarządu 
n y kroi ° y y 2 o d ^ chorych. Jest to waż 
'zpitaU^ zeuropeizowania naszego 

Zeb r

 W ° c h a n 6 w k u - W 
^ o d n i c , n

a n i e Przyrodników, Sekcja przy 
r a ) o z n a

P r Z y ł o d z k i r n oddziale Tow. 
P r Z y r 0 ( j a . y o z e g o zaprasza wszystkich 

Wittów z a w o d o w y c h (ogrodników 
P ° w s z e c i ' "auczyciel i szkół średnich i 
t Q d o z n a ^ n y c h ) oraz zwolenników przy
ś n i ł , w . l W a Łodzi i okol icy, nawet nie 
<>zen:_ w Twa, na - — ! ~ - : -

<ow 
l . U s to r .V j ^ p 0 Przeczna oficyna) w piątek 

f M . " * " e nai.i swoje pierwsze resic 
7 > k i 17 i 0 w e

 w lokalu T-wa A l . Koś 
nt , S l o P a d a

P ° P r z e c z n a oficyna) w piątek 
S - / D Ł ° godzinie 8-ej w. punklual-

H. Ja rmo l i t i s l J wygłosi 
l t

 i e r n . „Kalendarz o:zvrodni-

—Ja swoją drogą nie rozumiem, czy 
rzeczywiście niemożna się oprzeć poku
sie. 

— M ó w i ci przecie Frania „ O czem 
się nie mów i " , że „gdybym mogła, to by
łabym się przecie wstrzymała. 

— Proszę pana, takie kobiety nie ro
zumieją wartości idealnych... 

— M a pan dowód w , ,0 czem się nie 
mówi " , że jednakże... 

— Ależ.... ta sama Frania—Poranek, 
gdy jej Kra jewski mówi : „Okrad ła mnie 
taka ze wszystkiego, co miałem najlep
sze", pyta: „Zegarek panu złoty wzię
ła.... To już dla niej szczyt wszystkiego... 

— Jednak Frania umiała ostatecznie 
poświęcić wszystko dla miłości idealnej.. 

** 
— T o pan ma zawsze ty lko uczciwe 

dziewczęta. 
— Zawsze. 
— A jednak Frania z „O czem się 

nie mówi " , pomimo swej przeszłości, u-
miała dać dużo szczęścia Krajewskiemu, 

** * 
— Więc przyjdziesz, najdroższa, nie

prawdaż... 
— Muszę ci odpowiedzieć, jak Fra

nia z „ O czem się nie mów i " Krajewskie 
mu: „N iby tak dbasz o mnie, żebym ja 
się nie schodziła z takie mi, a chcesz 
mnie u siebie na noc zostawić... Przecież 
to także świństwo". 

Nowy tygodnik w Łodzi . By ły ławnik 
magistratu p. Jan Kl imaszewski przystę 
puje do wydawnictwa tygodnika bezoar 
tyjnego, radykalnego, o charakterze „ M y 
śli Niepodległej". 

Pierwszy numer ukaże się w czwar
tek, lub piątek b. tygodnia, (p) 

Koncert na rzecz Czerwonego Krzyża 
Zapowiedziany na dzień 8 listopada rb. 
na rzecz Czerwonego Krzyża koncert 
wokalno - muzyczny z łaskawym współ 
udziałem prof. Birnbauma i prof. Lewan 
dowskiego — oraz śpiewaków pp. Brzo
zowskiej, Bukowieckiego i Grabińskiego 
wzbudził zrozumiałe zainteresowanie 
szerokich kó ł towarzyskich Łodzi. 

Bi lety w cenie 5 złotych można naby 
wać wcześniej w biurze C. K., P io t rków 
ska 96, codziennie w godz. r>d 9—3 pp. 

Odczyt o radjotelelonłe. W czwartek 
dnia 6 b. m. o godz. 7-ej wiccz., p. inż. 
Czesław Dąbrowski wygłosi w galerji 
miejskiej odczyt pod tyt. „Radiotelefon". 
Cały dochód przeznaczony na cele Radjo-
k lubu. Wejście 2 zł., dla młodzieży 1 zł. 
Po odczycie odbędzie się jnk zwykle kon
cert radiotelefoniczny z Rzymu, Paryża 
i Londynu, 

Sekretarjat miejskiej galerii przyjmuje 
tymczasowo zapisy na członków Radjo-
k lubu od godz. 6—8 wiecz. 

Wczorajszy koncert w nastroju m i 
stycznym. Wczoraj wieczorem o godzi
nie 9 m. 15 zgasło nagle światło elektry 
czne na odcinku u l . Narutowicza. 

W wypełnionej po brzegi sali F i l 
harmonii V które j odbywał się koncert 
symfoniczny zapanowały egipskie ciem
ności. 

Dopiero po pół torej godzinie światło 
zreperowano i koncert już bez przerwy 
kontynuowano. 

CO TO JEST „ENRIL07? 
„En r i l o " ze znakiem ochronnym 

„młynek od kawy" zowie się nowa spec 
jalność, namiastka kawy, o której za
mieszczono ogłoszenie w dzisiejszym nu
merze naszego pisma. Znane są różne 
namiastki kawy, które mniej lub więcej 
zadowalniają smak konsumentów; oka
zała się jednak potrzeba znamienne' na
miastki kawy, nie ty lko zdolnej zaspo
koić najwybredniejsze wymagania, lecz 
lakże istotnie taniej. 

Brak ten został usunięty ku ogólne
mu zadowoleniu szerokich warstw kon
sumentów przez wprowadzenie „En r i 

l o " . 
Polecamy naszym P.T. Czytelnikom 

tę n i w ą namiastkę. 

Jakie patenty mają wykupywać fabryki 
dla swych składów. 

Niesłusznie wydane orzeczenia karne będą umorzone. 
W związku z nieporozumieniami, ja

kiem miały miejscea przy wykupie paten
tów przedsiębiorstw hurtowych i deta
licznych, krajowy związek przemysłu 
włókienniczego wyjaśnia, co następuje: 

W ostatnim z okólników ministerstwo 
skarbu sprecyzowało pojęcie handlu hur
towego. W myśl wyjaśnienia minister-
stwa za zakłady hurtowej sprzedaży wy
robów własnej produkcj i utrzymywane 
przez przedsiębiorstwa przemysłu w łó 
kienniczego, uważać należy takie zakła
dy, w k tórych dokonywana jest po cenach 
hur towych sprzedaż wyłącznie całe mi 
sztukami, głównie kupcom i właścicielom 
zakładów krawieckich. 

Ponieważ władze skarbowe, kierując 
się dotąd przy ocenie handlu hurtowego 
innemi zasadami, wydały^ifcałą masę orze
czeń karnych za niewykupienie świa
dectw handlowych, zamiast posiadanych 
obecnie kar t rejestracyjnych i wymię-za-
ł y podwójny podatek przemysłowy (z za
k ładu i z fabryki) za drugie półrocze 
1923 r. i pierwsze półrocze 1924 r „ prze
to wszyscy zainteresowani w inn i n iezwło
cznie wnieść do właściwych urzędów 
skarbowych podanie z odpowiednim w y 
jaśnieniem I prośbą o umorzenie orzecze
nia karnego ewentualnie nakazu płatni* 
czego podatku przemysłowego z rzeko
mego obrotu w danym składzie (b) 

Ku likwidacji zatargu w elektrowni. 
Interwencja państwowej rady nadzorczej. 

W związku z zatargiem, jaki powstał 
między pracownikami elektrowni, a za
rządem w sprawie żądań podwyżkowych 
odbyła się konferencja, w której bral i u 
dział z ramienia dyrekcj i pp. Gole i Dzie 
n iakowski , a z ramienia pracowników 
delegacja związku pracowników instytu 
cji użyteczności publicznej z prezesem 
p, Marjanem Andrzejakiem na czele. 

Na wstępie p. Gole oświadczył, że 
sprawa żądań nie została jeszcze zade
cydowana, lecz ministerstwo wydelego
wało do Łodzi radę nadzorczą elektrow 
ni, pozostających pod zarządem państ
wowym z p, Hausschyldem na czele, w 

celu załatwienia tej sprawy na miejsca. 
Rada nadzorcza przyjeżdża w dniu 

dzisiejszym do Łodzi gdzie odbędzie się 
w tej sprawie konferencja. 

W odpowiedzi p. Andrzejak oświad
czył, i± pracownicy ewentualnie zacze
kają na wyn ik konferencji , lecz będą się 
domagali nadal podwyższenia płac o 6 
proc., wliczenia ich do pensji i dalszej re 
gulacji według wskaźników. 

P. dyrektor Gole przyjął to do wia*. 
domości l przyrzekł sprawę tą na kon
ferencji przedstawić radzie nadzor
czej, (b) 

„Dyskusja" polityczna. 
Co się działo w kinie oświatowym w dniu 1 listopada? 

Pod tytułem „Weso ły wiec PPS. w 
kinie oświatowym" podaje Polska agen
cja prasowa następującą „dowcipną" i n 
formację: w 

Dnia 1 bm odbył się w i e : Polskiej 
Part j i Socjalistycznej w sali Kina Oświa 
towe-go m. Wodnym Rynk i ' . 

Po przemówieniach posłów Badziana 
i Zienręt kiego, oraz radnego Rapalskie-
go i dra Wajsberga pojawiło się. na t ry
bunie kMku niezależnych socjalistów, 
k tó izy zaatakowali słownie obecnych 
na zebraniu przedstawiciel i PPS, 

W clyskusji, jaka wywiązała się po 
przemówieniu niezależnego socjalisty 
Rutkowskiego, doszło do silnego starcia 
między r. Rapalskim a młodzieniasz
kiem Juljanem Miśkicwiczem, zakończo 
nego otrzymaniem przez ostatniego k i l 
ku policzków.. 

W akcji rękoczynowej wzięło udział 
szereg dłoni doprowadzając do „eksmi
sji ' niezależnych socjalistów, usiłujących 
zerwać wiec poczem.w spokoju dokoń 
czono zebranie. 

** 
W tej samej sprawie p. Jul jan 

kiewicz pisze nam: 
Miś-

Szanowny Panie Redaktorze! Racz 
zamieścić w swym piśmie następujące 
oświadczenie: 

Zachowanie się p. Rapalskiego na wie 
cu zmusza mię do publicznego wystąpie
nia. Byłem obecny na wiecu w kinie oś
w ia towym przy ul icy Wodnej, gdy już 
salę opuściło dziewięć dziesiątych uczest 
n ików. Zaczęto wówczas śpiewać ,,Czer 
woriy Sztandar", ktoś zaś zainlonował 
„Międzynarodówkę" . P. Rapalski zatrzy 
mał jednego ze śpiewających ,,Międzyna, 
rodówkę" i wygrażał mu pięścią pod no
sem. 

Gdy zwróci łem uwagę p. Rapalskie-
mu na to, że postępowanie jego nie l icu
ję z powagą, w odpowiedzi p. Rapalski 
uderzył mnie dwukrotnie pięścią w usta 
zaś pozostali członkowie PPS. szczypiąc 
i kopiąc mnie, wypchnęl i mnie w sali, 
przyczem ktoś zrobił uwagę, iż na miej 
scu rad Rapalskiego dałby mi w mordę, 
a w przyszłości tak z nami (niezależne-
ml) będą postępować. 

Słowa prawdziwie „ewangiel iczne"^ 
Z poważaniem 

Juljan Miśkiewicz, 
Brzezińska nr. 41 . 

„Dziennik zarządu m. Łodz i " . W y 
szedł z druku nr. 45 „Dziennika zarządu 
m. Łodz i " , k tó ry zawiera: art. dr. E. Weis 
berga „O poprawę i przyszłość finansów 
komunalnych"; sprawozdanie z 32 posie
dzenia rady miejskiej; sprawozdanie z po
siedzenia sekcji budowlanej komitetu bu
dowy teatru; sprawozdanie z działalno
ści oddziału f inansowo-obrachunkowego; 
obwieszczenie i okó ln ik i władz miejskich; 
kronikę miejską. 

Adres redakcji i administracji: Pomor
ska 18, I piętro, telefon 2-93. 

KroniKa policyjna. 
PRZYWŁASZCZENIE ZAPOMOGI. 
Feliks Sobierajski zameldował o przy 

wlaszczeniu przez Władysława Kowa l 
skiego zapomogi, otrzymanej przez nie
go za Sobierajskiego. 

ENERGICZNY KOCHANEK. 
Zamieszkała przy ulicy Młynarskiej 

Nr. 53 Jttlja Nurkiewicz zameldowała, iż 
została dotkl iwie pobitą w swoim miesz 
kaniu przez kochanka jej Walentego 
Marczaka, zamieszkałego przy niej. 

N A P A D CZY ZAJŚCIE N A T L E M I L O S 
N Y M . 

Zamieszkały przy ul icy Zakątncj 30 
Melce vel Dworeck i zameldował, że prze 
chodził wczoraj o 10.30 wieczorem kory 

_ tarzem w domu przy ul icy Plac Dąbrów 
j skiego, Nr. 3, gdzie został zatrzymany 

przez nieznaną mu kobietę, która o two
rzywszy drzwi od mieszkania prosiła, by 
wszedł wewnątrz, gdyż mąż jej ma do nic 
go osobisty interes. Gdy Dworeck i o-
świadczył jej, że n\ęża nie zna, wówczas 
wyskoczył ów mąż i oboje siłą wciągnęli 
go do mieszkania, zamknęli drzwi , ko 
piąc go i bijąc pałką po głowie. Następ 
nie związano mu ręce i usta zaciśnięto 
krawatem żądając wydania mu 500 zł. 
Przeprowadzono u niego osobistą rew i 
zję, lecz nic nie znaleziono. Pod groźbą 
rewolweru zażądano 100 zł, i dowodu o-
sobistego, lecz nieotrzymawszy tako
wych wyrzucono go na korytarz. Po spra 
wdzeniu okazało się, iż napadu nie by ło 
— a zajście powstało na tle miłosnym 

PRZYWŁASZCZENIE , 
Zamieszkały przy ulicy Ki l ińskiego 

Nr. 109 Clioda Chcncba zameldowała po 
l icj i , iż Jankiel Godszajn przywłaszczył 
sobie 5 metrów materjału i złoty pierścib 
nek, ogólnej wartości 700 zł. 



Str. 6. 
R E P U B L I K A " . 

Wystawa „Sztuki" w Łodzi. 

Został on wybrany głosami N. P. R. i przemysłowców 

Na stanowisko wice-dyrektora kasy powo
łano inż. Szustera. 

W dniu wczorajszym pod przewodni 
^ c t w e m p. Kałużyńskiego odbyło się po

siedzenie zarządu kasy chorych na k tó-
rem znalazła się sprawa obsadzenia sta
nowiska dyrektora kasy chorych. 

Z referatu przewodniczącego komi-
SIJI administracyjno-prawnej wynik ło , iż 
uznała ona dwie kandydatury dra A r eta 
». Łodz i i p. Zaszbolta z Wi lna . 

W głosowaniu dr. A r c t 11 głosami 
(fr. po l . zw. zaw. i przemysłowców) po
wołany został na stanowisko dyrektora 

kasy chorych. 
Następnie przemysłowcy zgłosili wnk. 

sek o utworzenie stanowiska vice-dyrek 
tora kasy i powołanie na to stanowisko 
inż. Szustra. 

Wniosek ten uzyskał 11 głosów wo
bec czego p. Szuster powołany został na 
stanowisko v ice-dyrek łora kasy. 

Po skierowaniu sprawy przedłużenia 
terminu wyp ła t świadczeń ipodwyższe 
nia skali wyp ła t do komisj i administra 
cyjno prawnej posiedzenie zamknięto. 

Prawo i życie 
:o:-

Półtora roku więzienia za kradzież kieliszka 
W dniu 15 grudnia 1923 r. do An ie l i 

Kaczyńskiej, służącej Hendl i Libermano 
wej , zamieszkałej p rzy u l icy Zachodniej 
Nr. 42 przyszła znajoma jej Antonina Za 
łuska, a po chwi l i weszła do kuchni Zo 
qa Bednarek, szukając Załuskiej. 

L ibermanowa, wychodząc na miasto 
zaprosiła swoją służącą wraz z gośćmi do 
jej pokoju, gdzie by ło cieplej. W pokoju 
Bednarek, rozejrzawszy się usiadła przy 
etażerce, gdzie stała taca z 5 srebrnymi 
kiel iszkami. W trakcie rozmowy zaczę 
to wypytywać Kaczyńską, czy kiel iszki 
są srebrne. Po niejakimś czasie do poko 
ju weszła Helena Jackulska, koleżanka 
Kaczyńskiej i wszystkie cztery wyszły 
na ulicę. Wychodząc Kaczyńska szukała 
coś na etażerce i zauważyła, że wszyst
k ie kiel iszki są w porządku. Z u l icy Ka
czyńska wróci ła do domu t y l ko w towa 
rzystwie Bednarek, k tóra chciała jeszcze 
trochę posiedzieć w mieszkaniu. 

Bednarek usiadła znowu w pokoju 
przy etażerce i zażądała wody. Kwar tą , 
z k tó re j p i ła wodę, zastawiła ona kielisz

k i i niespostrzeżnie dla Kaczyńskiej, je
den skradła. 

Wartość kieliszka oblicza poszkodo
wana wówczas 15 mil jonów mk. 

Sprawę powyższą rozważał s. o. pod 
przewodnictwem sędziego Zajkowskiego 
w asystencji sędziów Daliga i Sztalewa. 
Oskarżona już t rzykrotn ie karana za k ra 
dzieże ostatnio na rok więzienia nie przy 
znaje się do winy. 

Świadkowie, jak również poszkodo
wana, dają zeznania, zgodnie z okolicznoś 
ciami sprawy. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne
go prokurator Feliks Faijt, powołuje się, 
jak na zeznania zaprzysiężonych świad
ków, jakoteż na poprzednią karalność 
podsądnej i wnosi o ukaranie jej zgodnie 
z art. 587 k. k. 

Sąd po naradzie skazał 20 letnią Zo 
fję Bednarek%.a rok i 6 miesięcy wiezie 
nia, zaliczając jej na poczet wymierzonej 
ka ry areszt prewencyjny od dnia 4 lute 
go 1924 r. As 

Znakomite towarzystwo artystów pol
skich, założone przez Chełmońskiego, Sta 
nisławskiego, Tetmajera i Wyspiańskie
go w r. 1897, „Sztuka" , wystąpi ła gościn
nie z 79 z rzędu wystawą prac swoich 
członków, którzy, jak wiadomo, są co
rocznie wybierani przez walne zebranie. 

Na skutek zaproszenia dyr. miejskiej 
galerji sztuki p. Dienst l-Dąbrowy, zarząd 
towarzystwa „Sztuka" w osobach znako
mitego prof. J . Mehoffera, prof. I. Pień
kowskiego oraz A . Markowicza uczest
niczył w sobotnim akcie otwarcia tej wy
stawy w Łodzi oraz osobiście k ierował 
jej urządzeniem. 

Nadesłane prace artystów: Aner i . T . 
Axentowicza, S. Fi l ipkiewicza, W . Ja
rockiego, S. Kamockiego, A . Markowicza, 
K. Maszkowskiego, J . Mehoffera, S. Noa-
kowskiego, F. Pautscha, I. Pieńkowskie
go, K. Sichurskiego, W . Weissa, L. W y 
czółkowskiego tworzą zespół znakomity. 
Obecna wystawa postawiła nareszcie i 
Łódź na prawdziwie europejskiej ar ty
stycznej wyżynie smaku estetycznego, 
k tó rym chlubić się możemy wobec cudzo
ziemców, zwiedzających nasze miasto.— 
Poza wystawą towarzystwa „Sztuka" 
prace zbiorowe Wacława Dyzmańskiego 
głębokością ujęcia tematów z życia Gór
nego Śląska i Cieszyńskiego oraz pięk
nem główek kobiecych przykuwają uwa
gę zwiedzających. 

Dyrekc j i miejskiej galerji sztuki udało 

się również jeszcze na miesiąc bieżący 
zatrzymać przebogatą kolekcję retro
spektywną malarstwa polskiego XIX y-

Wkrótce wykończone będzie równie* 
urządzenie wewnętrzne galerji w sposób 
wykw in tny i celowy, Ukończono już insta' 
lację elektryczną, której zastosowanie 

po 
zwala zajętym pracą dzienną lodz ianoW 
zwiedzać wystawę w godzinach wiecz°" 
rowych, słuchając jednocześnie koncer
tów radjo-telefonicznych. 

A k t otwarcia l istopadowej wystany 
odbył się b. uroczyście w obecności przeCJ 
stawicieli władz świata artystycznego » 
prasy, A k t u przecięcia wstęgi dokona'' -1 

prezesowa, p. Bolesławowa FichnoW a ' 
poczem dyr. Dienstl-Dąbrowa scharakte
ryzował pokrótce działalność towarzy
stwa „Sztuka", oraz powitał k rakowsk i 0 " 
artystów i Wacława Dyzmańskiego. Na
stępnie sekretarz zarządu towarzyska 
„Sztuka" , p, Pieńkowski p o d z i ę k o -
przedstawicielom miasta za gościnę, " J * 
dzieloną im w nowym miejskim przyby/" 
ku sztuki, życząc dalszego kwitnącego Je> 
rozwoju. Wreszcie prezydent miasta, P' 
M . Cynarski, obiecał w imieniu mia s t * 
dalszą życzl iwą opiekę nad tak ważną, * 
szybko rozwijającą się kulturalną P 1 8 ' 
cówką w naszem szarem mieście. 

Dodać należy, że lokal galerji s z t ; 
został pięknie udekorowany D Z I E Ł A 0 ! 

sztuki ogrodniczej oddziału plantacji rruel' 
skich. 

Niedziela w Filharmonji. 
Porań ekbeethovenowski—Solistka: Anna PolakowóWfl& 

Koncert popołudniowy—Dubiska i Mainardi. 
artystk i nuży coprawda nieco j e d n e j ' 
nością, której rozwiać ńie może ani tu . 

O fałszywe zeznanie przed sądem, 

Rewolucyjna twórczość Beethovena 
pozostawiła daleko poza sobą bogaty do 
robek klasycznej muzyki niemieckiej i 
sięgnęła w nastroje przyszłych pokoleń. 
Wychowany w atmosferze tradycj i Haen 
dla i Mozarta, przełamał jednak Beetho 
ven zbyt ciasne dla swej energji twór
czej ramy ówczesnych dogmatów akade 
mickich, wzniósł się ponad epokę i z w y 
żyn ogarnął najdalsze horyzonty przy
szłych form artystycznych. 

Ta intuicja twórcza Bc<jthovena, 
wzmożona w ostatnich latach pracy m i 
strza do potęgi wizj i proroczej, przenika 
poprzez okresy najróżnorodniejszych 
zmian i konf l i k tów w ewolucji estetyki, 
i w sto lat później zbiega się i pokrywa 
z dalekim ideałem dzisiejszej myśli twór 
czej. 

Przed 2 i pół latami przed trybunałem 
wojskowym w Łodz i stawał Juda Koleń 
berg, oskarżony o dezercję i ucieczkę za 
granicę. 

Za poradą obrońcy oskarżony zeznał 
na sądzie, że nie przebywał zagranicą, a 
służył w Poznaniu w przeciągu 6 miesię 
cy, pozostały zaś czas ukrywa ł się w do 
mu. Jako świadek w tej sprawie figuro
wa ł ojciec jego Jojne Hertz, k tó ry po
twierdz i ł zeznania syna. 

Sąd skazał Kolenberga za dezercję 
na 1 rok i 10 miesięcy więzienia, prze
c iwko zaś ojcu wytoczono sprawę o świa 

domie fałszywe zeznanie przed sądem. 
Sprawę powyższą co do Jojny Hertza 
rozważał w dniu wczorajszym sędzia Za 
borowski w trybie postępowania uprosz 
czonego. 

Oskarżony przyznaje się do winy, za
znaczając iż uczynił to za poradą obroń
cy. Świadkowie major Kowalewski i b. 
sędzia śledczy wojskowy major Wasz-
czyński potwierdzają w zupełności oko
liczności sprawy. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne 
go prokurator Lewick i popiera oskarżę 
nie. Sędzia skazał Jojne Hertza Kolen
berga na 8 miesięcy więzienia. As 

*» 

łość techniczna, ani nawet temperamen' 
wrodzony. Niemniej jednak uznać nal^ 
ży sumienne, celowe opracowanie ° ° c j 
granych kompozycji , z k terych najleP^' 
wykonany został znakomity „Tre l OJ8' 
be łsk i " Tart iniego—Kreislera. 
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SKrzynlCa do listów. I 

W związku z ar t . p. t. „B iurokra tyzm 
ministerstwa i nieformalności magistrac 
lde" , zamieszczonym w Nr. 301 „Repu
b l i k i " , magistrat m. Łodzi uprasza Sz. Re 
dakcję o opublikowanie następującego 
wyjaśnienia: 

W m. wrześniu magistrat otrzymał z 
ministerstwa W. R. i 0. P. zawiadomie
nie o przyznaniu m. Łodzi rządowej po
życzki na budowę szkół powszechnych 
w kwocie 100,000 zł.; dla otrzymania ta 
kiej pożyczki niezbędna jest, jak wiado
mo, dwukro tna uchwała rady miejskiej. 
Uchwała ta zapadła w dn. 18 i 25 wrześ 
nia, poczem magistrat, nie mając żadnych 
wątpl iwości co do zatwierdzenia jej 
przez władze ^nadzorcze, sporządził t. 
zw, skrypt dłużny, w k tó rym pozosta
wiono miejsce celem późniejszego wpisa 
nia daty zatwierdzenia uchwały przez mi 
nislcrśtwo spraw wewnętrznych, — i 
przesłał dokument da ministerstwa W. 
R. i O. P. 

W działaniach swych magistrat powo 
dowal się łatwo zrozumiałą chęcią jak 
j. i jśpieszniejszcgo załatwienia doniosłych 
dla szkolnictwa miejskiego spraw, które 
— na skutek stosowania rozmaitych biu 

rokratycznych' prak tyk — bywają njeste 
ty częstokroć odwlekane i opóźnione. 

Jak wynika z powyższego przedsta
wienia sprawy, nie odpowiada prawdzie 
twierdzenie notatki , jakoby magistrat 
przeoczył jakieś formalności. 

Prezydent m. Łodzi. 
M . Cynarski. 

Na program 5-go koncertu ludowego 
złożyły się dwa monumentalne arcydzie 
ła Beethovena, symfonja I I I (Eroica) oraz 
koncert fortepianowy es-dur, odegrany 
z towarzyszeniem orkiestry przez p. Po 
lakównę. 

Grę solistki cechuje nie ty lko techni 
czne opanowanie instrumentu, lecz po
nadto poważne studja i wysoki ku l t dla 
muzyki . Najlepiej wypadła druga część 
koncertu, k tórą artystka odegrała ze 
szlachetną prostotą, najwłaściwiej i lu 
strującą romantyczne nastroje Beetho-
vena. 

Orkiestra odegrała bard/o poprawnie 
symfonję es-dur, a dyr. Szulc podkreśl i ł 
nader umiejętnie wzniosły, bohaterski 
patos symfonji. 

Tłumnie zebrana publiczność darzy
ła entuzjastycznemi oklaskami zarówno 
solistkę, jak orkiestrę i jej dyrygienta. 

Koncert poprzedzony by ł prelekcją 
inż. Henryka Goldberga, k tóry w pięk
nej formie skreślił życiorys i twórczą pra 
cę Beethovena oraz stosunek wielkiego 
mistrza z Bonn do niemieckiej szkoły 
klasycznej. 

Teatr, muzyKa i 
T E A T R M I E J S K I . t 

Dziś premjera znakomitego ^ y s c 
cza za kominem" Dickensa, pod * ^ f 0 

rją p. Konstantynowicza. W g łówny? . ^ , 
lach pp. Halska (Berta), Morska I f ^ g 
pęczka), Komorn ick i (Dżon Pir łbin| '% eb) 
tarkiewicz (Teklton), Wybrańsk i R ^ i n 
Wrońsk i (Nieznajomy) oraz pp. ; e C i m -
ska, Łapińska, Rodowiczowa, »w 
ska i Łabędzki.^Prolog W Y Ź ^ ^ I J , Za-
naprzemian pp. Białoszyński i 
interesowanie premjera wielkie- - e f l i f t 

Jutro i w piątek rwzedsta ^ flfl 

„Świerszcza za kominem" sprzeda 

STREJK PONCZOSZNIKÓW. 

Zgodnie z uchwałą ogólnego zebra 
nia robotn ików fabryk pończoszniczych 
i t rykociarskich, w dniu wczorajszym 
wszystkie fabryk i te stanęły. 

Już w dniu wczorajszym do związku 
zawodowego zgłaszali się właściciele fa 
bryk, k tórzy podpisywal i nowe umowy, 
akceptując podwyżkę w wysokości 15 
proc. 

Wobec znacznego ożywienia w prze 
myślę pończoszniczym jest nadzieja, iż 
w tygodniu bieżącym strejk zostanie zli 
kwidowany. (b) 

• 

Czytajcie Jm iiraiiif. 

Pan Mainardi , poraź pierwszy wystę 
pujący w Łodzi, zaprezentował się na nie 
dzielnym koncercie popołudniowym prze 
dewszystkiem swą znakomitą, niemal fe 
nomenalną techniką wiolenczelową. 
Szkoda ty lko, że nieco nerwowy ton, na 
zbyt uzależniony od nadmiernej wibracj i 
zniekształca chwi lami frazę muzyczną i 
mąci wrażenie zbytnią afektacją. 

Piękna sonata Locatell i 'ego wykona 
na została z zachowaniem stylu oraz u-
miaru artystycznego. Niepotrzebnie p. 
Mainardi popsuł to miłe wrażenie w dru 
giej części koncertu wykonaniem szere
gu kompozycji w rodzaju „Tańca el fów" 
Poppera i „Ór ienta le" rosyjskiego „m i 
strza" Cui. 

Znana u nas z występów w latach u 
biegłych p. Irena Dubiska jest bezsprze
cznie skrzypaczką poważnej miary. Gra 

piątek 
^ominen 

cel dobroczynny. Dyrekcja P R 0 S 1 J a V r ane 
znaczenie, że bi lety ulgowe, w y a

 t e & 
dla zrzeszeń na wyżej wymieni on ^ 
stawienia będą nieważne. 

T E A T R POPULARNY. ^ 
Jutro, t j . w środę dn. 5 bm, P r z C 

ni raz „Kmic i c " Sienkiewicza. M 

Próby z „Roberta i Ber t rand* c 8 , 
nego wodewi lu w przeróbce R U G A J Ą 

muzyka Wrońskiego i in . •— i r V 9 t ą p i a 

końca. W rolach ty tu łowych wy ^ „ . 
pp. Niedziałkowski i Chumikowsj" d b a 

dział bierze cały zespół — chorJ ^ e r u j e 
tutą prof. Z. Szczepańskiego. * e * 7 
M. Bielecki. 

T E A T R N IEMIECKI . 
Teatr niemiecki daje dziś ^ p ^ a r d * 

komedję w 3 aktach Andrzeja „ a 

„ K i k i " . Komedja ta została pdeg^ ^ 0 

czwartkowej premjerze z wie O C L C G R A 

dzeniem. W czwartek premjere.^ 
na zostanie sztuka sceniczna w I l c d d f 
znanego autora Henryka Ibsen 
Gabler". »VSTJN-

KURSY M A L A R S T W A * K I 

K ó W ' ^ , n a c t " a f 

W najbliższych dniach zosta** k ó w 
te w Łodzi kursy m » a f s ^ 8 J J l i ' * K 
pod osobistym kierunkiem ta* ^wCH 
wszechnic cenionego w kraj b a C z a . 
artysty-malarza Maurycego» i . w «a 

Brak tej pożyteczne, place> { Q t e Z 

szym mieście^ dawał się w z n f n i c j a t y W ^ 
z uznaniem należy P . r z ^ f z e d z ą c * u

a 

szkół za-
p. Trębacza, k tó ry n i e . f f ^ t a ^ 
dów i kosztów stara się po 
szkołę na poziomie podobny 

będą się o d b ^ " 
l icy Piotrkowskiej 71. 

» 



J R C P U B C I K A * 
GLR. 7. 

Zanik samorządów miejskich w Polsce. 
Nowa ustawa o uposażeniu pracowników komunalnych. — Uzależnienie samorządu od 

władz centralnych. — Jak powinny się bronić miasta? 
° d pierwszej chwi l i zorganizowania 

l amorządów miejskich władze centralne 
powadzą uporczywą walkę o zrówna-

uposażeń członków zarządów miej-
'Wch i pracowników komunalnych z gło 
i o ^emi płacami urzędników państwo-
*Y ch, którzy zazdrosnem okiem spoglą
dali -

, n a z a w r o t n e w porównaniu z ich pła 

i6w 

Pensje urzędników komunalnych, 
wysokie ie uposażenie członków zarżą 

m i e jsk ich drażniło wielu ludzi tern 
^ a r d z i e i , że płaca ławnika lub prezyden 

w miastach wydzielonych wyższą by 
a °d uposażenia podsekretarza stanu 
^ b wojewody, 

^wodowa ło to napływ sił fachowych 
lii 

'ych 
8 aniorządu i odciąganie jednoczesne 

wych, 
Jednostek od stanowisk państwo-

- To też rząd prowadził uporczywą 
k^Panję o zrównanie płac urzędników 
Analnych z państwowemi. 

v. Łodzi kampanja ta ujawniała się 
O razowo przy zaciąganiu przez sa-

tJZ^ Pożyczki ze skarbu państwa, przy 
^ W l crdzaniu budżetów i uchwał podat 
y ^ ^ h przez władze nadzorcze, które 
f

 uPorczywie na różne nuty powta-

w jede* 

Znamienne rezolucje wiecu pracowników 
miejskich. 

Niebezpieczeństwo obniżenia płac. ~ Parodja zjazdu 
urzędniczego. — Pracownicy fizyczni solidaryzują się 
z inteligencją pracującą. — Urzędnicy ze związku en-
peerowskiego potępiają demagogję ze związku „Praca" 

dotych-

i ten sam refren: ,'Pocóż 
^owy podatek — obniżcie pensje •jj. j ' poaaieK — ooni/.cic 

r ^ n ' ^ ó w miejskich!" — ,,Nie macie 
W a g i budżetowej — obniżcie pen-Jje -5. UUUZBtDWB] OD 

t y j ^ n i k ó w miejskich!" „« Chcecie po 
obniżcie pensje 

w miejskich"!!!.. . " ^ n i k ó 
Ir 

flob • a m p a n ' a t a z a w i o d ł a w Łodzi po 
1 1 1 6 iak i w szeregu innych miast. 

^ W ROLI R E F O R M A T O R A OR
GANIZACJI SAMORZĄDOWEJ. 

ty, 0 w e z a s rząd opierając się na nad-
Vj[ a ' n y c h pełnomocnictwach, postano 
t>a| ^ ń w n a ć place urzędników komu-

h ustawowo. 
ustawy, nadesłanej do za 

miast postana-
6P«ijo° i e k t . t e * 
Vj a

 0 ł V a n i a związkowi 
:° n a *tępuje: 

urzędników komunalnych i 
yg ^ w z a r z ą d ó w m i e j s k i c h o b l i c z o n e 

t > o b 0 r

a ' ^ n a t y c h s a m y c h p o d s t a w a c h co 

" U r z ę d n i k ó w p a ń s t w o w y c h . 

Łodzi r o z p o r z ą d z e n i e p r z e w i d u j e ba8ł 
P r e * y d s ł a w ' c i m a k s y m a l n e — d l a 

P a % ^ e n * a ^ k a t e g o r j ę p ł a c u r z ę d n i k ó w 

<łl a } a ^ ° ^ y c h . d l a w i c e p r e z y d e n t a 5-ą, 

1 a l n y c l i

n i l t a 6-ą, d l a p r a c o w n i k ó w k o m u 

Usta "a- -

z art w i ę c , s p r z e c z n a c a ł k o w i c i e 
f°2 'Wi k o n s t y t u c j i c h c e s c h e m a t y c z n i e 
k o u a

 2 a ć Z a g a d n i e n i e p ł a c a p a r a t u w y 
s a m o r z ą d ó w , a c h o ć d e n o 

« a i ł a c j . ° / y w e m je j j es t p r z e p r o w a d z e n i ! 
i ac t 0

 U o ^ e t ó w s a m o r z ą d o w y c h , de 
* U p o - 6 ? 1 ' e i jest z n i w e l o w a n i e r ó ż n i c 
Pań s t v

 n i u p o m i ę d z y u r z ę d n i k a m i 

Rfcą j W X m i ' k o m u n a l n y m i . 
ł ^ d n i ^ w t e n s P ° s o b w y t r ą c i ć u 
"tych ^ m p a ń s t w o w y m a r g u m e n t o w y ż 
* r g U r n e n f ° a c r i u r z ę d n i k ó w k o m u n a l n y c h 
^zę,^ . , W y s u w a n y s t a l e p r z e z z w i ą z k i 
"tiach ~ j P a ń s t w o w y c h p r z y d ą ż e -

t , ł y ż k o w y c h . 
H i e „ ° t e f i o 
ki , ? . a > * 

również celu zmierza obec 
s*użbo . l e ^ a s o m chorym pragmaty 

^ych d l a ^ 6 ' ° r a z Przepisów uposażenio 

^£OTj] 
Pracowników kas chorych. 

J K 0 V ^ A N I E SAMORZĄDÓW. 
. J ^ i e k t 

upo 
e n i a c " , U s l a w y o dostosowaniu 

> z w i a t i ° k 6 w 2 a r z A d u i pracowni-
n i a funt k o . m u n a 1 ' 

p 0 Prze ' . 0 l l a r i u s z 6 w państwowych 
a ) e na schematycznem usta 

1ie 
, e n i u »pStymal,ne| s k a H Płać,"lecz zdają 

* włai l , W y . n a w c z y na laskę i nie 
P ^ladz 

ta, 
V> a n i u 

k r a ras r„ t n a d z ° r c z y c h . 
^ v > ' 16 p r o j e k

y

t u 

b u d ; 
głosi: Przy roz 

zetów związków komu 

nalnych przez władzę nadzorczą, wła
dza ta określa na każdy rok budżetowy 
iczbę stanowisk pracowników komunał 

nych w poszczególnych grupach uposa
żenia i w związku z tem ustala ogólną 
iozbę pracowników komunalnych. 

A więc kompetenq'e władz nadzor

czych wkraczają w wewnętrzne dziedzi 
ny życia samorządowego, odbierając za 
rządowi miasta i radom miejskich prawo 
organizacji aparatu wykonawczego i u-
możliwiają władzom nadzorczym para l i 
żowanie wszelkich zamierzeń samorządo 
wych. 

Wczoraj w wypełnionej po brzegi 
sali Handlowców Polskich odbył się wiec 
pracowników miejskich na k tórem oma 
wiano przeważnie projekt zrównania 
płac pracowników miejskich z płacami 
urzędników państwowych. 

Sprawę tę referował członek zarządu 
związku urzędników komunalnych k tó
ry na wstępie wskazał na groźny dla r r a 
cowników miejskich moment, gdy rząd 
chce obciąć im zarobki z tak im trudem 
wywalczone przez związki zawodowe w 
ciągu niejednego zatargu, z magistratem. 
Obecne zarobki daleko jeszcze odbiega
ją od zarobków 
które wystarczyłyby pracownikowi 

szczególnie w obecnym momencie gdy 
wszystko drożeje prawie z dnia na dzień. 

Takie oto zarobki są solą w oku rządu, 
k tóry chce je wyrównać z płacami urzęd 
n ików państwowych, nędznie uposażo
nych. Prowadząc akcję sanacji skarbu 
prezes ministrów i min. skarbu p. Grab
ski zainteresował się placami pracowni
ków samorządowych na zasadzie posia
danych pełnomocnictw. Projekt ten o-
trzymaly niedawno związki pracowników 
do zaopinjowania gdyż odnośna ustawa 
ma wejść w życie z dniem 1 stycznia 
1925 roku . 

Punkt po punkcie zwalczał referent 
projekt ustawy wskazując na ukry te w 
nim żądlą tak niebezpieczne dla praco
wników miejskich. 

Przechodząc do zjazdu w Warszawie 
referent stwierdzi ł że na zjeździe te n o-
becni byl i i przedstawiciele łódzkich 
związków pracowniczych lecz ku ich 
zdziwieniu, nad projektem rządowym na 
wet nie dyskutowano. Okazało się 

że zjazd ten był f ikcją i manewrem rzą
du 

gdyż przemawial i ty lko dygnitarze rzą
dowi, a gdy przedstawiciele Łodzi spra
wę projektu rozpatrzyć chcieli nie dopu 
szczono ich do głosu wobec czego mani
festacyjnie opuścili oni salę obrad. Uch
wały zjazdu nic mogą wobec tego obo
wiązywać pracowników łódzkich gdyż 
na zjeździe by l i oni jedynie w charakte
rze gości. 

Referat powyższy wywoła ł dyskusję 
podczas której mówcy wsk&zywali że 
omawiany projekt jest bodaj najhanieb-
niejszym jaki dotychczas rząd w stosun
k i do pracowników obmyślił, 

W dyskusji przedstawiciele robotni 
ków fizycznych oświadczyli że w tej ak
cji pracowników intelektualnych wystą
pią solidarnie z nimi, gdyż są również 
zdania że projekt rządu jest niesłuszny 
nie powinien być wprowadzony w ży 
cie. 

W końcu przyjęto następującą rezo 
łucję; uzgodnioną przez wszystkie zwiąż 
ki zawodowe: 

,,Ogólne zebranie pracowników miej 
skich po wysłuchaniu na wiecu W dniu 
4 listopada referatu w sprawie projektu 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos
politej o dostosowaniu poborów praco 
wników związków samorządowych do 
poborów funkcjonarjuszy państwowych 
stwierdza że 

1) Projekt rozporządzenia rządowe 
go godzi w istotę samorządów i sprowa
dza samorząd miejski do ro l i wydziału 
samorz;dc\v;t fo władz wojewódzkich; 

2) godzi w byt materjaluy pracowni 

ków miejskich przez obniżenie 
czasowych poborów? 

3) projekt rozporządzenia rządowego 
ograniczając uprawnienie samorządu go 
dzi również w związki zawodowe gdyż 
pozbawia przy tem samem zdobyczy o-
siągniętych po długoletnich walkach na 
terenie samorządu łódzkiego przez zwią 
zki zawodowe, , 

4) zrównanie poborów pracowników 
komunalnych z płacami funkcjonarjuszy 
państwowych powiększy szeregi na wpół 
głodujących proletarjatu tak umysłowo 
jak i fizycznie pracujących. 

W związku z powyższem ogólne ze
branie pracowników miejskich m. Ło 
dzi postanawia: 

1) energicznie zaprotestować prze
ciwko tendencjom zawartym w projek
cie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej; 

2) projekt ten w całości odrzucić i 
upoważnić zarządy związków do popar
cia wszelkiemi rozporządzalnemi środka 
mi akcji związków miast polskich zmie
rzających do wycofania przez rząd rozpo 
rządzenia swego w sprawie przystoso
wania poborów pracowników związków 
samorządowych do poborów funkcjonar
juszy państwowych", 

Pozatem przyjęto dopełnienie p. 
Dowbora treści następującej „Zważyw
szy, że systematycznie wzrastająca dro
żyzna i stale obniżająca się wartość na
bywcza pensji uniemożliwia życie praco 
wnikom miejskim, parcownicy komunal
ni zebrani na wiecu uchwalają: 

1) powołać natychmiast do życia ko
misję międzyzwiązkową zadaniem k tó
rej będzie a) poinformowanie opinji pu
blicznej przez .wystosowanie odpowied
nich komunikatów do prasy opartych na 
badaniach statystycznych o rzeczywistej 
wartości i wysokości zasadniczej pensji 
pracowników komunalnych b) wobec 
chęci rządu zmierzających do bniżenia 
stopy bytowania pracowników komunał 
nych skonsolidowanie obrony pracowni
ków komunalnych c) o formie urzędowa 
nia powyższej komisji , jak również i jej 
składzie zadecydują zarządy organizacji 
pracowników komunalnych m. Łodz i " , 

W sprawie 13-ej pensji referoflfeł pre 
zes związku pracowników instytucji uży 
teczności publicznej p. Kowalsk i i wska
zał że w prasie ukazała się wiadomość 
o zamiarze polskich związków zawodo 
wych by pensja ta służyć miała na zapo 
mogi dla bezrobotnych, wobec czego u-
waża że projekt ten jest nielogiczny. 

Pracownicy związku NPR, oświad 
czyli, że solidarnie z innymi związkami 
występować będą przeciwko temu pro
jektowi związków enperowskich. 

W końcu przyjęto następującą rezo 
łucję: 

„Ogólne zebranie pracowników miej 
skich stwierdza, 
że otrzymanie tego zasiłku jest dla pra
cowników miejskich jedynym środkiem 
umożliwiającym zaopatrzenie się w niez 
będne potrzeby na zbliżający się okres 
zimowy postanawiają: zwrócić się do 
magistratu z żądaniem wywarcia na ra
dę miejską odpowiedniego nacisku zdą
żającego do jaknajrychlejszego uchwale
nia przez tę reprezentację miejską przy
znania przez magistrat pracownikom 
miejskim t. zw. 13 pensję, wypłaconą im 
od szeregu lat. b. 

Paragraf fen ma na cełu redukowanie 
samorządów lub jak to określił na pa-
rodji zjazdu urzędników komunalnych w 
Warszawie p, Sikorski, „zespalanie sa
morządów z władzami centralnemi" o 
czym świadczy fakt wprowadzenia przy 
odwołaniach od decyzji władz nadzor
czych nadzwyczajnej jurysdycji". 

Paragraf 16 bowiem w dalszym ciągu 
głosi: 

„Odwołania od decyzji władzy nad
zorczej dopuszczalne są tylko do jednej 
wyższej instancji". 

A więc samorządom uniemożliwia się 
odwołanie od decyzji władz nadzorczych 
do trybunału administracyjnego, tej nie
zawisłej instancji. 

Któryż zarząd miejski weźmie odpo 
wiedzialność za gospodarkę samorządo
wą i wykonywanie uchwał rady miejskiej 
jeżeli nie będzie miał prawa samodziel
nego organizowania aparatu wykonaw
czego i nie będzie mógł tworzyć nowych 
stanowisk koniecznych dla realizacji da 
nych uchwał. 

Cała machina samorządowa zdana bę 
dzie na łaskę i niełaskę władz nadzor
czych, które o losach samorządów decy
dować będą przy pomocy schematów o~ 
kreślających ilość pracowników. 

Skutki tego wyrównania nie dadzą na 
siebie długo czekać: najpierw uciekną 
ze swych stanowisk urzędnicy kontrak
towi, których kontrakty winny być na 
mocy tego rozporządzenia rozwiązana, 
dalej uciekną jednostki wybitniejsze i 
zdolniejsze a i ci którzy pozostaną, pra
cę swą w samorządzie traktować będą 
jako zajęcie dodatkowe. Tarcia pomię-i 
dzy samorządem i władzami centralnemf 
dadzą w rezultacie masowe dymisje rad 
miejskich i magistratów. 

W A L K A O NIEZALEŻNOŚĆ S A M O 
R Z Ą D Ó W JEST W A L K Ą O BYT 

MIAST . 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż W 
państwowej polityce społecznej uwidacz 
nia się przewaga czynnika agrarnego, to 
jaskrawo uwypukli się fakt iż walka o 
niezależność samorządów jest walką o 
byt miast. 

Grozę sytuacji zrozumiał związek 
miast polskich, który projekt tej ustawy 
odrzucił a limi ne stwierdzając, iż jest on 
pogwałceniem praw zagwarantowanych 
artykułem 67 konstytucji. Delegacja z a ' 
rządu związku miast przedłożyła mini
strowi tę decyzję, prosząc o wycofanie 
tego projektu. 

Walka przeciwko projektowi jest wal 
ką o byt samorządów i miasta podjąć ją 
muszą tak na terenie sejmu, jak i poza 
nim. Wac. Pol 

Podziękowanie. 
1 

Wszystkim Paniom, które łaskawie 
brały udział w „Dniu znaczka" dnia 
28.X-24 r. na rzecz Budowy Żydow
skiego Domu Akadem, w Warszawie, 
składa serdeczne podziękowanie. 

Zarząd 
I I I 

oddział w Łodzi. 
J 
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Podatek przemysłowy, 
Centralny związek kupców 

sadach i stosowaniu 
Centralny związek kupców za pośrcd 

nic jwcm Central i kupców w Warszawie 
przedstawił ministerstwu skarbu szereg 
postulatów, dotyczących podatku obroto
wego. 

W memorjale podniesiono wszystkie 
niedomagania, k tórych aktualność w ea-
łei pc!r.i noz(vsiała. 

Zarzuty przeciw dotychczasowej po
lityce podatkowej w dziedzinie podatku 
przemytowi)fp /r/stały ujęte w następu
jących punkjlbcb: 

N I E S P R A W I E D L I W E W Y M I A R Y NISZ
CZĄ W A R S T A T Y PRACY. 

Dslalnic wymiary podatków bezpo
średnich, wszczególności podatku prze
mysłowego i dochodowego, uskutecznio
ne zostały w licznych wypadkach ff na
ruszeniem podstawowych zasad równo
mierności i sprawiedliwości podatkowej, 
>rzyczpro wymierzone kwoty podpikpwe 
niewątpliwie zniszczą cały szereg placó
wek h.andjc wych i warsztatów pracy, a 
tem samem — i źródeł podatkowych. 

2 J P ó l , P S O C E N I NJE O D P O W I A D A 
O B E C N Y M W A R U N K O M . 

Zasadnicze wady ustawy z dn. 14.y. 
1923 r. o podatku przemysłowymi miano
wicie nieprzystosowanie, powstałej w 
konjunklurach inflacyjnych ustawy do 
nowych warunków, wytworzonych przez 
stabilizację waluty, zbyt wysoka stawka 
podatkowa 2 i pó) proc., njczróżnlczko-
wanie stawek w zależności cd rodzaju 
towarów i charakteru handlu uwypukla
ją się i stokrotnie pognębiają, się przy jej 
wykonaniu. 

PARTYJNOŚĆ I OSOBISTE WZGLĘDY, 
J A K O C Z Y N N I K I DECYDUJĄCEGO 

W Y M I A R Z E . 

Wbrew przepisom ustawowym, po
wołującym do ścisłej współpracy przy 
wymiarze podatków bezpośrednich orga
nizacje zawodowe handlu i przemysłu, u-
rzędy skarbowe po większej części tyste-
mntycznie omijają te organizacje przy 
mianoy/uniu członków komisj i i weczo-
znawców, wytwarnając niemożliwe wa* 
ranki tej współpracy i kierując się czę. 
stokroć podczas czynności wymiarowych 
względami natury osobistej, partyjnej lub 
narodowościowej. 

BEZWZGLĘDNOŚĆ URZĘDÓW SKAR
B O W Y C H . 

Pomimo kryzysu gospodarczego, do
tk l iwie odczuwanego braku gotówki i 
wciąż wzrastających świadczeń podatko
wych, urzędy skarbowe niety lko nic sta
rają sie okazać należytego w tych wa
runkach zrozumienia dla ciężkiego poło
żenia p ła tn ików, lecz często utrudniają 
jeszcze p łatn ikom spełnienie swych zo
bowiązań względem skarbu, zwiększając 
ciężary podatkowe i nakładając na płat
n ików obowiązki nieprzewidziane w od
nośnych ustawach. 

URZĘDNICY I PŁATNICY. 

Traktowanie p łatn ików, a nawet człon 
ków komisfi przez naczelników urzędów 
i poszczególnych referentów, pozostawia 
wicie do Życzenia 1 przynosi ogromną 
szkodę państwowości polskiej, szczegól
nie na kresach, gdzie często całe powiaty 
drżą w strachu przed wszechmocnym na
czelnikiem urzędu skarbowego, od k tóre
go zależy istnienie lub zniszczenie przed-

domaga się reform w za-
podatku obrotowego. 
CICHY SABOTAŻ O K Ó L N I K Ó W M I N I -
S T E R J A L N Y C H I SYSTEM RENUME-

RACYJNY. 

Ze zarówno w stosunkach do płatn i 
ków i organizacji, jak i p rzy dokonywa
niu czyności wymiarowych daje się od
czuwać zupełny brak poczucia odpowie
dzialności za pogwałcenie obowiązują
cych ustaw i nawet niewykonywanie roz 
porządzeń i okóln ików ministerstwa sitar 
bu ze streny urzędników skarbowych, 
k lórzy /.e względu na przyznawane renu-
meracje i awansowanie, dbają jedynie o 
wykazanie możliwie najwyższych kwo t 
wymierzonego podatku, absolutnie nie l i 
cząc się z tem, iż odbywa się to kosztem 
ruiny p ła tn ików, wyniszczenia warszta
tów prący i t ródeł podatkowych i osta
tecznie przynosi ty lko szkodę {karbowi 
państwa-

PODATKOWOŚĆ K O M U N A L N A K O M 
PL IKUJE Z A G A D N I E N I A P O D A T 

K O W E . 

Prócz l icznych i uciążl iwych podat
ków państwowych istnieje nadto chao
tyczny i skomplikowany system podat
ków komunalnych, k tórych wymiar za
leżny jest przeważnie od przypadkowe
go .składu wydziałów powiatowych, rad 
miejskich i t. d. od dowolnie określonych 
potrzeb i wydatków związków komunal
nych i k tóre często przewyższają cięża
ry podatkowe. 

P O S T U L A T Y KUPCÓW. 
Celem udzielenia p łatn ikom możności 

podołania obecnym nadzwyczajnym cię
żarom podatkowym, przyznania niezbęd
nych ulg p rzy płaceniu podatków i szyb
kiego przyjścia z pomocą tam, gdzie byt 
przedsiębiorstwa jest zagrożony, koniccz 
ną jest pewna decentralizacja i przelanie 
na władze skarbowe I i U instancji, przy
sługujących ministerstwu skarbu upraw 
nień, w przedmiocie odroczenia i rozkła 
dania na raty należności podatkowych, 
juko też wstrzymanie k roków egzeku 
cyjnych. 

Jednocześnie zwracają się kupcy do 
ministra skarbu z prośbę o wydanie nie 
zbędnych zarządzeń, zmierzających: 

do przyśpieszenia nowelizacj i ustawy 
I dn, J4 maja 1923 i o pod, przem. i do 
stosowanie takiej do nowych warunków; 

do utrwalenia zasad praworządności 
w postępowaniu skarbowem i odpowie
dzialności urzędników skarbowych w 
myśl przepisów art, 121 konstytucj i z dn. 
17 marca 1921 r.f 

do radykalnej sanacji stosunków po
między urzędami skarbowemi, a cz łon
kami komisj i wymiarowej , p ła tn ikami i 
ich organizacjami zawodowemi. 

K I E Ł B A S A 
HIRSZFELDA z Warszawy nadeszła 

H. I3e:" nhęim 
Piotrkowska 3 0 , tel . 2S»91. 

FUTRA 
L. PIŃKUS 

PIOTRKU 58. IEL 12-24. 

Wiadomości gospodarcze. 
T O W . A K C . L. GEYER NIE PODWYŻ

SZA CEN. 

Jak się dowiadujemy ceny towarów 
tow. akc. L. Geyr nie zostaną narazić 
podwyższone, a to wskutek tego, że za
pasy towarów rzucone na rynek tńe zo
stały jeszcze wyczerpane. 

SYSTEM Z A L I C Z E N I O W Y . 

Obecnie coraz bardziej ujawni? się-
iż system wysyłania towarów za zaliczę 
niem nie jest dogodny, gdyż nie gwaran 
tuje otrzymania w oznaczonym terminie 
należnych sum za wysłany towar. 

Zdarzają się nawet wypadki , iż kup
cy, k tórzy winni wpłacić należność ek
spedytorowi, wpłacają ją bezpośrednio 
fabrykantowi czy też hur townikowi . 

Wskutek tego przemysłowcy coraz 

bardziej tracą zaufanie do systemu TX&* 

czeniowego, zwłaszcza iż zazwyczaj, ̂ V 
sokie obligo ekspedytorów podcina w» r 

tość ich gwarancji. 

N O W Y G A T U N K I T O W A R Ó W ŻY
R A R D O W S K I C H . 

W najbliższym czasie zakłady 

ID 

dowskie rzucą na rynek nowe gatun^ 
towarów, k tóre pod względem jak°* c 

nie będą ustępować towarom zagrani 0*' 
nym, 

N A PROWINCJ I OŻYWIENIE . 

W przeciwieństwie do u s p o k ó j ^ 8 

jakie zapanowały od dwóch dni na T^ n ' . 
k u łódzkim, na prowincj i t rwa nadal D* 
w handlu detal icznym. Szczególny* P 0 ' 
pytem cieszę się chustki oraz barcbftitf' 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,185 

CZEKI . 
Belgja 25 
Holandja 205,40 
Londyn 23,56 — 23,53 
Nowy Y o r k 5,185 — 5.K " 'M 
Paryż 27,16 
Praga 15,47 1 pół 
Szwajcaria 100 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,60 
8 proc. pożyczka złota 6,10 
Bony złote 0,95 
Mi l jonówka 0,69 — 0,70 
Pożyczka dolarowa 3,42 — 3.44 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 5,05 — 5,10 
Bank dlą H. i P. 0,80 — 0,70 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1,80 
Bank Zw. Ziemian 0,24 
Bank Handlowy 6,50 — 6,25 
Bank Tow. Współdzielczych 15,50 
Bank Zarobkowy 6,75 
Cerata 0,41 / 
Sole Potasowe 3,90 
Zgierz 2,50 
Elektryczność 2,10 
Siła i Światło 0,50 — 0,51 
Częstocice 2,10 — 2,05 
Cukier 4,05 — Ą 
Węgiel 1) i 2) 3,20 — 3,05, k o l n« 3,25 

— 3,15 — 3,20 
Cegielski 0,61 • 
Ki jewsk i 0,25 
Puls 0,40 
B r o w n Bowery 1 
Chodorów 5,30 — 5,45 — 5,4P 
Gosławice 2,30 
Łazy 0,12 
Nafta 0,48 
Nobel 1,65 — 1,70 
Li lpop 0,70 — 0,71 —0,69 
Modrzejów 1) 4,80 — 4,75, drobne 

4,90 
Ostrowieckie 7,40 — 7,10 
Pocisk 1,40 
Starachowice 2,50 — 2,40 
Unja 4,75 
Zieleniewski 9,60 — 9,65 
Żyrardów 2 em. 16,50 —- J5,65 - 15,90 
Ćmielów 0,50 
Spirytus 2,40 — 2,41, 6 em. 2,35 
Norb l in \ 
Ortwein 0,30 
Parowozy 0,36 — 0,37 — 0,36 
Rudzki 1^5 — 1,37 — 1,36 
Maszyny Rolnicze 0,41 
Ursus 2,05 — 2,10 
Zawiercie 23,75 
Borkowsk i 1,04 — 1,02 
Haberbusch 5,10 — 5.05 — 5,07 
Wu lkan 2,50 

W I E C Z O R N A POGIEŁDA A K C J O W A . 
Agencja Wschodnia. 

Warszawa, 4 listopada. 
Cegielski 0.62. 
Zieleniewski 9,75. 
Parowóz 0,37. 
Nafta 0,50. 

Nobel 1,70, 
Chodorów 5.50. 
Spółki zarobkowe 6.80, 
Starachowice 2,42—2,45, 
Rudzki 1,37. 
Li lpop 0,70. 
Węgiel 3,20. 
Ostrowiec 7,25. 
Modrzejów 5. 
Handlowy 6,25. 
Dyskontowy g, JO—5,15, 
Zachodni 1.85. 
Norb l in 1. 
K i jewsk i 0,27. 
Puls 0,41. 
Siła i Światło 0.25. 
Cukier 4.05—4.10 
Żyrardów 16. 
Borkowscy 1.05. 
Spiess 1.62. 
Spirytus 2,43. 
Haberbusch 5.10. 
Zawiercie 23.75. 

G I E Ł D A G D A Ń S K A . 

Gdańsk, 4 l i s t o p a d 
Zamknięcie giełdy. 
100 marek rentowych 131.67-—* j4. 
100 złotych polskich 1 0 6 . 6 l - r ^ y * 
Telegraficzna wypłata na Lo 

250.06 i pół. 
Na Ber l in 131.296—131.954. 
Na N. Jork 551.36—534.14. 
Na Paryż 28.84—29.00. 
Na Warszawę 105.71—106.27 

G I E Ł D A LONDYŃSKA. 

Londyn, 4 l i r ' 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 4.54.00. 
Belgja 94.30. 
Francja 86.62 1 pół. 

^ Włochy 104.20. 
Szwa<jcarja 23.47 i pół. 

. - X 
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Henie — Ffnaiiscwaoje — 

http://Tia.JP%3e*


,.K E P rj n L r Ł A - , 

HANDLOWIEC 
P r o l ? r i S i e m wykszta łceniem, l i teracko uzdoln iony, b y ł y 
° b e c U [ e n t z n a n e K ° domu a jenturowo-k 'omlsowego w Lodz i , 
kores S Z e ' ' 3 l u r a " r m y przemysłowej , dobry sprzedawca 
p Q j l? 0 n dent I buchalter, p ierwszorzędny znawca spraw 
Jta '"""ych, ustosunkowany w sferach mielscowych — SZU-
' k i w i r P ° w i e d n i e g o zajęcia. Ref lektuje na korzystne przed 

c ' e l s lwo, zarząd f i l ją I t . p., wzg l . przy jmie samodziel 
kierownicze stanowisko w poważnej f i rmie, 

tilni.i S l ? a W e ogłoszenia uprasza się składać w administracj i 
"•ejszego pisma p o d : .Hand low iec " . 807 

^Ig__Fitharmonji — nl. M . HamtDWlHB 20. 
w n i e d z i e l , d . 9 l istopada b. r. o g . 4 p o p . 

D L A D Z I E C I ! 

Str. 9 

— Halina Starska 
(artystka teatru mlejsk.) u lub . publ iczności 

Humor J a n S^2roziński 
(artysta teatru miejskiego) w specjalnym 
dziec innym repertuarze: opowiadania, za
gadk i , wspólna zabawa z dz iećmi . 

Elwina Wieczorkowska 
(w tańcach ludowych) . 

i K w i n t e t a r t y s t y c z n y 
n a b a ł a ł a j k a c h . 

Przy fortepianie: A. Jod l ińsK i . 
-

i e ' y od 1 zł. do 3 zł. Już do nabycia codziennie 
w kasie F i lharmonj i Ns 1. 

Tance — 

Muzyka 

fiazowy (sanny) lub Diesla 
siły od 80 do 100 HP 
P o s z u k i w a n y . 

Ceg^ r. 'y z ̂ warunkami składać do firmy Sz. Lewi 

Poszukuje, sitj 

oożyczk 
l.ooo dolarów na korzystnych 
warunkach, na 1-y numer hipoteki 
pierwszorzędnego domu w Ł o d z i , 
wolnego od pożyczki Tow. Kre
dytowego. Oferty sub. „ H . S . 
48" do .Republ ik i* . 882 6 

8) Ból kte.ba faltoOt 

ii-l 
ul. Przejazd 58. 

Tkalnia mechaniczna 
skręcalnia i snowalnia 
przyjmują roboty na warsztaty 
kortowe, angielskie szerokie 
przędzę do skręcania. 8827 

TL O K A L 
od 4—6 pokoi wraz ze salą 

poszukiwany. 
Pośrednictwo pożądane. , 

Oferty sub. H. H. 8848 

1 
okazyjnie sprzedam. 
Obejrzeć: „Tex" Piotrk. 175, 

'mana 23. 835— 

^ A j L F r 2 , N A j T A Ń S Z A i Z A R A Z E M 
L t p 5 2 A H E R B A T A * U Ż Y C I U . 

K O N C E S J O N O W A N E 

Da maszynie 

* sprawach P O D A T K O W Y C H do 
S K A R B O W Y C H , instytucji Państwo

wych. Władz Samorządowych i t. p, 
u « w u si(j również t ł u m a c z e n i a z o b -

' M. Augenfisz 
^PIOTRKOWSKA 56 (W podwAlZD). 

° w 0 . 
naissance" I 

°twarty hotel — pensjonat w 

lii 
-'uneczne pokoje z pierwszo- • 

bnu r z ^nem/ urządzeniem. I rz 

Ceny przystępne. 

Elegancka pracownia 
ubiorów dziecinnych 
M. GROSKOPFOWEJ 

Aleje Kościuszki Nr. 13, przyjmuje 
wszelkie zamówienia w zakres konfek
cji dziecinnej wchodzące z własnych i 
powierzonych mater ja łów, podług naj
nowszych model i . W y k o n a n i e a r t y 

s t y c z n e . Ceny przystępne. 

Cierpicie na płuca? 
więc 

ufajcie lekarzowi! 
Jeżeli poważni iekarze przyszli do 
wniosku, że pewna metoda leczenia 
dała dobre wyniki , to musi również 
i chory mieć do tego zaufanie. 
Chętnie przyślę każdemu swoją 
ciekawą książkę, która objaśni, jak 
regulować pokarmy i tem samem 
pomóc lekarzowi, by siły organiz
mu wzmocnić i prędko wyzdrowieć. 
Chodzi tę nie o uniwersalny środek 
leczniczy, lecz o kierunek metody 
wypróbowanej przez lekarzy, pro
wadzący do pożądanego celu — do 
odnowionego stanu odporności or
ganizmu. Zupełnie darmo bez wszel
kiego zobowiązania się ze strony 
waszej otrzymacie moje objaśnienie. 
Lekarz wasz napewno zgodzi się 
z tym nowym sposobem regulowa
nia pokarmów, uznanym przez wy
bitnych profesorów, jak"o znakomi
ty środek. W waszym interesie le
ży więc natychmiast napisać pod 
niżej podanym adresem, a wówczas 
będziecie mogli w każdej chwili 
być obsłużeni przez moje tamtej
sze przedstawicielstwo. 

GEORG FULGNER 
Berl in NeukOln, Rlngbahnstr. 24. 

Abt lg . 553. 

W o d n y R y n e k Ks 4 4 . 
Od poniedziałku, dn. 3 l istopada 1924 r. 

i lodowego" 
Obraz spor towy w 6 aktach. 

(Zdjęć dokonano w Sz\varcw3ldzte, Oar-
miszit, Ty ro lu i Szwajcar j i—lungfrat i ) . 

Początek seansów: dla młodzieży o g. 
i ó pop., w soboty, niedziele i święta 
godz. 1 pop., dla dorosłych o 6.45 

i 8.45 wlecz. 

\ N f i j f o i o t k i 

8TJ 3 6 ! sklepienia ̂  

8) ©cfpai-zenfe podeszwy 

Czy cierpisz na bói w miejscach, ozna:zonych na rysunku? Czy łatwo ulegasz przemo
czeniu? Czy r.iasz opuszconą stopę? Najcharaklcry.<.lyczni(.jszc są dla opuszczonej stopy bóle 
w sklepieniu, w podbiciu i pod kostkami; prócz tego zjawiaju tię często bSle reumatyzmu w 
nogach, sieg&j.tc-: nawet krzyża. 

Nie ni lczy jdnak upada 1: na duchu — cierpiący może liczyć na pomcc skuteczną z 
chwilą, gdy technika ortopedyczna zdobyła się na idumiewający postęp D.-ze? wynalezienie 
wkładki do obuwia 

„ P N E U M E T T E " 
która podnosi wrażliwe sklepianie stopy raprraocą mfękklej poduszeczki powietrznej, prawdzi . 
wego małego pneumatyku, (stąd znana , ,PNEUMETTE") . 

Znika zmęczenie i osłabieni? nóg. 
Dostarczony uii przez W . Panów przypór medyczno - ortopedyczny „Pneumatlc" przy

niósł mi przedewszystkicm ten pożytek, że obecnie nic odczuwam takiego zmęczenia i osła
bienia nóg podczas i po całodziennej uciążliwe) pracy, jakie miałem przed użyciem wspomnia
nego przyboru. ' . C h . W y d a w c a m i e s i ę c z n i k a , W a r s z a w a . 

Pomyślne skutki użycia . .PNEUMETTE" . 
Do wkładek „Pncumattc" przyzwyczaili, m się łatwo : używam stale, pomyślne ikutk \ 

odczuwam. K. S . B a n k o w i e c , W i l n o . 
Z przyboru „ P N E U M A T T E " jestem bardzo zadowolony. 

Z przyboru „Pneumatte" korzystam od dnia 15 z. m. i jestem z niego bardzo zadowo
lony. Ból nóg po krótkiem nawet chodzeniu, a w szczególności uczuciego wielkiego zmęcze
nia rano po wstaniu z pościeli, które uczuwałcra w niepokojącym mnie stopniu, ustały pa 
ki lku dniach używania „ P N E U M E T T E " . Ob".cnie nie chodzę wcale bez tej wkładki , które] 

nic mam nic do zarzucenia. J . B . K u p i e c , L w ó w . 

Zupełne zniknięcie dolegliwości. 
Z chęcią stwierdzam, że wkładk i powietrzne „ P N E U M E T T E " posłużyły mi do zupełnego 

uchylenia dolegliwości z nagniotków A . D . W d o w a , L w ó w . 
Ulgo w cierpieniach już po krótkim czasie. 

Wynalazek W . Panów „ P N E U M E T T E " jest bardzo skuteczny środek i w mych cierpią, 
niach już w tak krótkim czasie ulży! mi bardzo dużo. Za co jestem W . Fanom bardzo wdzięczny 
i nic omieszkam polecić go innym. J . K . C / r z c d i i l k , L w ó w . 

Nie mogę włożyć obuwia br z przyboru „ P N E U M E T T E " . 
Niniejszcm poczuwam się do miłego obowiązku zakomunikowania iż jestem niezmierni* 

zadowolony z przyboru „ P N E U M E T T E " . 
Od czasu jak go używam zupełnie nic czuje zmęczenia w nogach po kilkogodzinncm cho

dzeniu, jakiego wymaga moja praca. Przytem dzięki temu przyborowi zaoszczędzam dużo na 
reparacji obuwia, gdyż tak prędko nic wykrzywiam obcasów. Porad.- : ł im ;az kilku znajomym 
Pan. ten przybór i wszyscy są z niego bardzo zadowoleni. Co do unie to n ! e mogę włożyć 
obuwia bez przyboru „ P N E U M E T T E " , R. L. B l u r a t f t Ł h n , W a r s z a w a . 

Znnik bólów w stawach stóp. 
Niniejszym komunikuję W . Panom, iż dzięki „ P N E M E T T O M " , kupionym u W . Panów 

usunąłem wiele przykrości w chodzeniu. Pozatem Pneumetty wpłynęły u mnie na zanik bólów 
w stawach stóp i nic odczuwam więcej poprzedniego zmęczenia nóg. Powyższe zaświadczam, 
aby inni cierpiący mogli skorzystać z tak doniosłego wynalazku. J . B . K u p i e c , W a r . i a w a , 

Wk ładk i „ P N E M E T T E " spełniają znakomicie swoje zadnie. 
Ninicjszem uprzejmie komunikuję, że z kupionych dla moich córek Melanji 1 Elwiny 

wkładki „ P N E U M E T T E " jestem bardzo zadowolony, gdyż takowe spełniają w najwyższym stop
niu swoje zadanie. Córki czują ulgę przy chodzeniu, nie są tak zmęczone jak przedtem i bóle 
nóg przestały. Mogę polecić to wkładki każdemu kto tylko czuje jakiekolwiek niedomagnia w 
nogach. Proszę o łaskawe nadesłanie mi pocztą jednej pary „ P N E U M E T T E " dla mnie wiel
kości do bucików Nr, 42, gdyż także cierpi? na ciągłe bóle w nogach ,tem więcej, że jako 
rolnik muszę być cały dzień na nogach. J. R. DzierfaWCa dÓbf W ROSOChatZU, Wschodnia MatOpBisIta, 

Oryginały listów powyższych są do przejrzenia w biurze centrali w Warszawie. 

, P N E U M E T T E " 
nosi się niedostrzegalnie w każdem obuwiu, jest niezwykle lekka i niezniszczalna nawet 
przy najczęstszem użyciu. W celu przekonania o skuteczności „ P N E U M E T T E " dajemy ją 

D L A W Y P R Ó B O W A N I A N A 8 D N I . 
Każdy powinien przekonać się osobiście. Nie należy czekać. Najlepiej dziś jeszcze uczy. 

nić próbę i poddać się bezpłatnemu badaniu lekarskiemu, gdyż pacjent nietylko niczem nie 
ryzykuje, ale może osiągnąć wiele korzyści 

(CZYŻ MOŻNOŚĆ C H O D Z E N I A BEZ BÓLU N I E JEST W A R T A T E J PRÓBY?). 
No żądanie każdy otrzymuje wszelkie informacje, oraz badanie bezpłatne. W wypad

kach skomplikowanych uskutecznia się również prześwietlenie stóp przy pomocy własnych apa
ratów Rocnlgenowskich w Warszawie. 

Przedstawicielstwo i skład główny C E N T R A L A H A N D L O W A pow. Warszawskieigo, 
Warszawa, Długa 50 (Pasaż Simensa). 

Bezpłatna porada i sprzedaż odbywa się z udziałem fachowo - wyszkolonego personelu. 

i Łodzi, «i fiie f. i S-Ra Piotrkowska Ho 53 
w W a r s z a w i e w C e n t r a l i H a n d l o w e j P o w . W a r s z a w s k i e g o S . A . D ł u g a 5 0 

„ w F i r m i e F. G r ą d z l ń s k l I S - k a , M a r s z a ł k o w s k a 1 3 0 
„ „ „ A s t r i s , D r o g e r y a S P e r f u m e r y a , N a l e w k i 3 9 

w B i e l s k u w F i r m i e P h l l l p p F l a u m e . 
w B y d g o s z c z y w F i r m i e M e r c e d e s . 

Z piśmiennemi zapytaniami należy zwracać się do 

Centrali Warszawskie! ddw. Warszawskiego oddział „Pneumetłe". Warszawa. Diuna h 5D. 



• • • i 
Sfr. 10. R f. P U B E ! K A 

Orkiestra Filłiarnjonitzna 
SALA F I L K A R M O i m 

W niedzielę, du. 9 listopada 1924 r. o j o d / . 12 w poł. 
5-ty P O R A N E K S Y M F N N I C Z N Y <l.JJDOWY) 

Dyrekcjo: B R O N I S Ł A W S Z U L C 
S,.;;„!a: LIUWANO P » » * M O W S K I (fortepian). 

W programie m. ju.: 

G i l : PEER-GYNT SUITA I 
G r l e g : Uwertura Jetieó, Cr feg: Sigurd .Jortalfnr, L i s z t : 

Koncert fortcpisnowy_A-dur. 
W c wtorek, dn. U li»lor-nda H*24 r. o t;odr. 8.45 wice/.. 

4 - ty W I E L K I K O N C E R T S Y M F O N I C Z N Y 
(16-ty z 1 cyklu abonamentowego) 

Ostatni koncert pod dyrekcja. O S K A R A F R I E D A 
Solista: A L E K S A N D E R B O R O W S K I (genialny pianista). 

Sj W PRĄRWUT P. C Z A J K O W S K I : S Y M F C N J A KS 8 (Pate
tyczne, C Z A J K O W S K I , K o n c e r t f o r t e p i a n o w y , o r a z 

u t w o r y s o l o w e P r o k o f j e w a , S t r a w i ń s k i e g o i i n . 
Członkowie Towarzystwa Filhnrri-onłcinego otrzymają 2 0 proc, 

r a b a t u . 

Kusa Ł.O.F. pr*yimuj« zapisy nit c7.J*nV'w T-wa FiUiarmonicrp. 

8 ZLOT 
1 kopa świeżych -

d o g o t o w a n i a 
i . . . 4,.' 

również 1 m e n d e l (15 sztuk) za 2 z ł o t e sprzedaje znana 

E. Pieczątka Ł Ó D Ź ' 
firma 

W S C H O D N I A Ns 18 
T e l e f o n 2 7 - 7 2 . 

U w a g a : Masło śmietankowe jak również inne gatunki masła po 
cenach najtańszych. 8782 

T O W A R Z Y S T W O T E A T R A L N E „ T H A L l f l " . 

D r . r n e d . 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przy jmuje od 4 do 
8 popol 

SienKicwicza 34 

Dr. -red. 

Południowa Nr. 23 
Specjal ista chorób 
skórnych : wene
ryczny ch. Przy j 

muje od 8—101 pól 
1—2 I od 4 — 8 

D r . m e d . 

M. Heller 
Choroby skórne i 

weneryczne. 
SienlUawicza 52 

(róg Nawro t ) . 

12—2 i 4—7. Panie 
4—5. 

KA«rOS.ZlŁ 
Ciepłe pantof le 

W i'!';, '..'i: oatunki 
poleca 

K FETERS1LCE 
Piotrt.nwska 03 

flBBB 0 B 

u r n 
mm 143 

trzeci dom od głów
nej. 

Choroby sHórn«, 
wenoryczus i dróg 

moczowych. , 
Godz przyjęć od 
12—31 od 7—9 w. 
Panie od 3-4.763625 

Dr. 

J. I UTRECHT 
ftkuszeria i choroby 

P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10— 

12 1 4—6 

t e a t r Niemiecki w Scali. — Dyr. Dr. L o h a n 
D Z I Ś , o godz. 8.15 wlecz. sKIKI k o m e d J a w 3 aktach * » m h 

Andrzeja Picarda. 
JUTRo, o godz. 8.15 wlecz. PREMJERA 1 

sztuka w 4 aktach 
H. I B S E N A . 

— Bilety w kasie teatru. — 

Do 

i. Łodzi 

Dr. med. 

Choroby kobiece, 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(róg Konstantynów 
sklej). 7478 

l a f i i i i B i i liarafowitza 18. 
Dla uczczenia siódmej rocznlky nadania dekla
racj i Balfoura, odbędzie się w ś r o d ą , d n i a 

5 l i s t o p a d a o godz. 8 . 3 0 w l e c z . 

W I E L K I W I E C L U D O W Y 
na k tórym przemawiać będzie poseł na sejm, 

członek Sjon. Kom. Akc. 

Dr. Ozjasz Thon 
• • — na temat — 

„ N a s z e w i d o k i w P a l e s t y n i e 
w n a j b l i ż s z e j p r z y s z ł o ś c i , 

Karty wstępu do nabycia w biurze Organizacj i 
Sjonlstycznej, Ceglelnlana 4 w {rodzinach biuro

wych, n w dniu wiecu w Sali F i lharmonj l . 

Szofer mechanik 
pragnie zmienić 

posadę. Oferty sub. 
Mechanik. 8809-2 

L o k a l e « 
no wynajęcia d u j 
U umeblowany L 
kój z elektry«nV 
oświetleniem 

Polrzebne są pakar- trzymaniem * T̂. 
ki w fabryce poń- i u b częściowe"1, jq( 

czoch S. Łitrowskle-
go, Pomorska 62. 

D r . m e d . 

Ml] iioiiK fi 
POŃCZOCH 

N a u k a i w y c h o w 

8EBRAJSKIEGO 
przedmiotów ju

daistycznych tidzle-
a rutynowany nau
czyciel szkół pry

watnych. Wiado
mość u Tenenbau-
ma Piotrkowska 128 

I Maja 15, 
front, od 
do 3-ej. 

nyplomowana nau-
U czycielka udziela 
lekcji. Wiadomość 
od 2 do 4 Piotr
kowska 50 m. 5. 

H p r z y i n t e l i g ^ ' i 
izraelickiej «*fv 

całodzienny" 1.^, 
trzymaniem <".',( 

n e J '
 eWt do> dwóch osób o" 

dania. U c z n l o ^ . 
moc w n a u c e",, 1 iwy' ty sub. .TrosJW, 

Ablturjentka szkoły 
im. Orzeszkowej 

udziela lekcji. Spe
cjalność: polski, m a - 1 ^ 
.matyka Andrzeja i u b l i k i . 

Nt 24 m. 7, 

Choroby n e r w o 
w e i u m y s ł o w e . 
(Psychoterapia." Le
czenie wad wymo
wy: jąkania się, beł
kotania i Innych). 
Przyjmuje od 5 do 7 

Cegielniana 6 

i pow. łódzkiego. 

LeKarz-Dcntysta 

F.SElBEl iGART 
Mi. lawailzka 10. 

Przyjmuje cod.-icn-
nie od 10—1 i od 

7 pp. 

Kasa Chorych m. f.odzl przystępuje z dniem dzi
siejszym do układania jednorazowego spisu ubezpie
czonych, obejmującego wszystkie osoby, jakie w mie
siącu październiku pozostawały w zatrudnieniu, uza-
sadnlającem członkostwo w Kasie Chorych. 

W tyra celu wszyscy P. P. Pracodawcy otrzymają 
do wypełnienia listy imienne pracowników, zaopatrzone 
w stosowne rubryki . 

Ze względu na doniosłość, Jaką spis powyższy 
posiada zarówno dla Kasy Chorych jak 1 P. P, Praco-
codawców, P. P. Pracodawcy proszeni są o szczególnie 
Ścisłe 1 dokładne wygotowanie wzmiankowanych list. 

Termin składania tychże upływa z dniem 20-go 
listopada ft b. 

P. P. Pracodawcy, którym Usty nie zostaną dorę
czone, zechcą zgłaszać się po ich odbiór do Biura 
Centralnego Kasy Chorych, ni. Wólczańska Jife 225. 

W lut L Szuster 
p. o. Pyrektor. 

8821 

Kasa Chorych m. Łodzi 

i - ) Ff. bhtjttl 
Przewodniczący Zarządu. 

D r . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarcol 
wą lampą. P rzy jm. 
o d 10—12 i 5—7. 

N a w r o t Mi 7 
If.-lefon 28-07. 

S. LIBERMAN 5 R

B

B W , e c 
M S K i 

u l . D z i e l n a JVa 1 
zawjadamia niniejszym Sz. K.lljentelę, iż o t r z y m a ł 
o r y g i n a l n e m o d e l e p a r y s k i e n a s e z o n 
K i n o w y . 

U w a g a : Na żądanie Sz. Khjenteli , robota mo
że być wykonana w przeciągu 48 godzin, 

— CENY PRZYSTĘPNE. • 

w dziale handlowym. Wieloletnia praktyka. 
Bilansista.. Sprzedawca. Wojater. Obecnie 
na stanowisku, pragnie zmienić posadę. 
Najlepsze referencje. 

Oferty do adm. .Republiki* sub. ,C . U" 

Stenografji listow
nie wyncza szyb

ko, gruntownie, ta
nio. Redakcja ,Ste-
nografja Polskiego* 

Warszawa, Hoża 
50i46. Żądajcie bez
płatnych Informacji. 

Stenografom bez
płatny numer. 

8 1 5 5 - 1 5 

LECZNICA 

i z r a e l i t y 
poszukuje większy 

Dom Sierot" dp . 
temat) w Łodzi .Pi 
semne zgłoszenia 

z życiorysem, odpi
sem świadectw oraz 

referencjami pod 
adr. E. Toruficzyko-
wa, Łódź", Piotrków 
ska 55. 8830 

dla przychodzących chorych i 
I n s t y t u t R o e n t g e n o w s k l 

przy ul. Zg ie rsk ie j 17. — Te l . 16-33 
Dr. Rakowski uszu, nosa 1 gardła — 

od 9 — i l i od 2—3 po poł. 
Dr . Goldsteln-Polak choroby oczu— 

od 11 i pó ł—1. 
Dr . Rózaner weneryczne 1 skórne —j 

9 - 1 0 i pół I 1 - 2 
Dr. Justman choroby nerw. od 111 pół—1 
Dr. Rozenrwa jg choroby dzieci — 

10—11 1 3—4 po poł. 
Dr . Paplerny choroby kobiet i akusz 

od 11 i p ó t - 1 . 
Dr. Kantor chirurg. — od godz. 2—3 
Dr . We inberg wewnętrzne od 4—5.30] 
Dr . Stupel gab. Roentgen, — od 3—6. 

Zastrzyki.—Masaże.—Elekt/y zacja. 
Szczepienie ospy. Przy Lecznicy otwo
rzony został Instytut Roentgenowskl 
dla prześwietlać i zdjęć. Lampa kwar' 
cowa Elektryczny 1/ihala.torjum W6zeJ. 
kie analizy (krwj, njoczn 1 plwocin). 

W i ry ty do dorrui. 
— — — Porada z ł . 2 . — — —* 

Akuszerka Plpikowa 
przyjmuje zamó

wienia pań, Piotr
kowska 132, m. 14 

8735—lp 

Przyjmuje do prze
pisywania na ma 

szynie papiery 1 
rękopisy po cenach 

bardzo przystęp-
nyzh. Zastać raoż 
na od 2 — 6, Kl in

ger. Szkolni 13, 

natychmiast do wy' 
najęcia. Tamże dru 
gi pokój dp wyna
jęcia bez mebli, O -
ferty sn!). „543" w 
sdministr. „Repu
bl iki" .8829 

cztero-cylindrowy 
W dobrym, stanie 
do sprzedania, 6-cio 
osobowy, markj Ha-
urenz Klemens, ee< 
n« przystępna, obej 
rzec można w każ 
dy dzień, ul Wierz
bowa *ft 22. 8808-3 

Rawaler lat 24, o-
żenl się z panną 

lub wdową, któta 
mu dopomoże na 
rządową lub stalą 

posadę. Łaskawe 
oferty do adm „Re 
publiki" pod „Sza 
tyn 24" 8824 

nego . 
cem wejście"1

 0 

korzystam* l ( e ft)T 
w tygodniu. s k „ . 
sub. .Ang ' 1 * Re

do a ^ g / t f J 

llgentne
 l" <tt& 

klej rodzi" i 
że korepe^Ki , < 

Oferty •^^0* 

•oe*** 
:..»«."»»;'" 

\wtc7 yi'*, ko" 
od 2 - 3 "po połud- Icweichflft u l , a 
nlu l od 7 - 8 wlecz. * 
u dyplomowanego 1 

orespondencja pol
ska i niemiecka. 

Do kompletu przyj
mę Jeszcze kilku 
uczni. Zgłoszenia 

nauczyciela buchał-
terj l . Ceglelnlana 71 
lewa oflc. 3 piętro 
prawo. 8816 

Duchalterja podwój-
u na. Do kompletu 
przyjmę Jeszcze k i l 
ku uczni. Zgłosze
nia u dyplomowa

nego nauczyciela 
buchalter]!. Cegieł-
niania 71 , lewa of. 
3 piętro prawo od 
2—3 po południu 1 
7—8 wiecz. 8817 

SZKOŁA mii 
Dp grupy listopadowej może sie zgłosić' 
jeszcze kilka osób. Zapisy między 12-2 
i 5-8 (front, 3 piętro). 881 li 

P o s a d y . 

fdolna panienka 
/. kroju i szycia po
szukuje pracy po 

domach. Łaskawe 
oferty proszę zło
żyć do .Republiki* 
pod M 666. 8728-3 

Amerlkanin udziela 
lekcji, ang elskle-

go oraz Konwersa
cji dowiadywlać.od 
1—3. Pomorska 22 
I piętro, front, m. 4 

8S15-3 

we, wózki i krzeseM w <joraacJ) prywat-
ka dzlednne, mate-] n y £ h . Oferty pod 
rac,e,_pprawanlki da.| ,szWaczke vi R. 

25 proc. 
ryczpy skład ewe-

utrów. Zielona nr. 11-

Maszyny do szycia 
ul n« najdo^odóiaj-

szych warunkach 
sprzedaje Rosen — 
Piotrkowska 68. 

K u p n o i s p r = e d Ni. tuty i za gotów-; 
. , , . . (B kę. Łóżka piklo-
flhezny dębowy, 
u czarny kredens o 
2 lustra 1 6 drzwi, 
6 dębowycii czar
nych krzeseł oraz 
toaleta do sprzeda

nia. Oferty pod 
A 2360 do adm. 

„Republiki" 8762-2 

Ocznlowie w wieku 
lat 15—16 posia

dający specjalne 
zdolności rysunko
we potrzebni na 

praktykę do więk
szych Zakładów 

Graficznych. Oferty 
pod .Rysunki* do 
fdmin. .Republiki 

(dolna szwaczka 
poszukuje szycia 

e .Palma" Naruto
wicza 86. Telefon 
X? 35-25 K806-4 

R o z m n l t e , 

Akuszerka Drzyoia-
Iowa powróciJa 

przyjmuje panie. 
Piotrkowska N I 223 
m. 25. 076—15 

AKUSZERKA — K a 
pecjka, przyjmuje] 

zamówienia miej 
scowe i zamleJRCOr' 
;we. Rzgowska 7 ra, 
42. 

•8752—3 

łdo lna krawcowa 
L poszukuje szyciu 
w domach prywat
nych. Wiadomość: 
ul . Północna Mli 21 

21 , l i , Zinger. 
8753-

« 5 2 0 — W g. 3 - 4 

Postukuję inteligen 
• rj* j panienki do 

dwojga dzieci na 
piSl dnia Nowoce 
gieluiana 32, m. 16; 

8838 

flstrzegamyjeksel 
U biony 
i* 4922 * W « ( y 

zł. 223 
sp. Handel- - tf^ 
terja* K.r^Cio<& 

SUadomJ*j^-J 

;ubiouo J « T I 

wy ̂ Stei< 

U na łmi« ^yd* n., 
Glasma"*' _„, e g,. 

tTENOGRAFJl w y -
d ucza listownie, 
szybko, Jaknajdo-
kładnlej (gwarancja) 
Instytut Stenogra* 
flczny — Warszawa 
Mokotowska JA 39. 

"TH0'0' 
•zajdl Ł i W d ° ' 

. j w o d osobny 
Żądajcie obszernych Lodzi- »' 

te l ^ " f / i . ^ . 

bezpłatnych 
pektów. 

pros-
8472 

Oczennlca 8-ej kla
sy, specjalistka 

do polskiego, mate
matyki, historii po
szukuje lekcji, i 
z łoty za godzinę. 

Oferjy do „Republi
ki". ' sub. „Specja
listka", 87S1 

|(8uczyc|elk» glmna 
II zjum poszukuje 
pokoju ewentualnie 
za lekcję. Oferty 

sub. „Spokój" 

Biitynowuny 

downy- ^^0^ 

ryce yn° l ' f 

kilkoma \ t s k t K 

Za wydawnictwo .Republika* So. z ogr. odp^ M u - j a n Nuabaum^i taszewak i .—Czc ionkami . R o D u b l i W . P io t rkowska 4 0 . ^ T ł o c z n i a , P io t rkowska 15.—Redattor 

nau
czyciel przygoto

wuje do egzaminu 
w zakresie 7-mjo 
kl . w k o ł y pow6ze«n-

nej i młodszych 
klas gimnazjum. O-
feriy do „RepubU-
ki* pod „''-• W.* 

'^frl 1*924 ,;c-

imię 
firmy 
kl na 

file:///wtc7

